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dokończenie na str.5

CZYSZCZENIE

MEBLI
W DOMU KLIENTA

Wałcz, Wojska Polskiego 50

Ktoś kłamie
„Zostaliśmy brutalnie 
pobici przez policjan-
tów” - twierdzą zgodnie 
Stanisław Krasnosiel-
ski i jego syn, Sylwe-
ster. „To nieprawda” 
- zaprzeczają funkcjo-
nariusze. „Podczas in-
terwencji zostaliśmy 
zaatakowani, naruszona 
została nasza nietykal-
ność i kierowano wobec 
nas groźby”.
Ktoś tu ewidentnie kła-
mie, a o karze zdecydu-
je sąd.

Obaj panowie Krasnosielscy za-
siadają na ławie oskarżonych. W 
akcie oskarżenia zarzuca im się 
popełnienie kilku poważnych 
przestępstw z groźbami bez-
prawnego pozbawienia życia, 
znieważenia funkcjonariuszy na 
służbie, naruszenie nietykalno-
ści cielesnej i spowodowaniem 
obrażeń ciała na czele. Przy-
właszczenie radiostacji wydaje 
się już błahostką
Swoje wersje zdarzenia obie 
strony miały okazję przedstawić 
na pierwszej rozprawie, która 
w wałeckim Sądzie Rejonowym 

toczyła się 26 lutego.
Historia rozpoczęła się 16 listo-
pada 2014 roku. Około godziny 
22.45 policyjny patrol został wy-
słany do Rzeczycy, gdzie - we-
dług zgłoszenia - miała toczyć 
się domowa awantura. Policjan-
ci przyjechali na miejsce i od 
tego momentu wersje policjan-
tów i oskarżonych różnią się od 
siebie diametralnie.
Przed przestawieniem przebiegu 
rozprawy warto poświęcić kilka 
zdań aby opisać czterech boha-
terów dramatu. Obaj funkcjo-
nariusze to 36-letni, mierzący 
około 180 - 185 cm mężczyźni. 
Są dobrze zbudowani, emanu-
ją siłą, a ich wygląd świadczy 
o tym, że na siłowni spędzają 
sporo czasu. 35-letni Sylwester 
Krasnosielski z postury jest po-
dobny do policjantów, również 
widać, że nie jest słabeuszem, 
a z jego postawy bije pewność 
siebie. Natomiast jego ojciec to 
mający niewiele ponad 160 cm 
wzrostu schorowany 71-latek, 
z wyraźnie widocznym kalec-
twem. W prawej dłoni ma tylko 
jeden, mały palec. W drugiej 
dłoni ma sprawny kciuk i palec 
wskazujący, natomiast pozo-
stałe są mocno przykurczone. 
Pan Stanisław przebył ponadto 
poważną operację kręgosłupa, 
część jego kręgów jest połączo-
na śrubami i drutami. Widać, że 
ma kłopoty z poruszaniem się.
- 16 listopada rzeczywiście do-
szło do sprzeczki małżeńskiej 
i moja żona wyszła do sąsiadki 
-zeznawał Sylwester. - Ja z kole-
gą, który u nas nocował, przeby-
wałem w swoim pokoju, a ojciec 
spał w innym. Kiedy usłyszałem, 
że na podwórko zajeżdża jakiś 
samochód, domknąłem lek-
ko uchylone okno i poszedłem 
otworzyć drzwi, do których 
ktoś się dobijał. Kiedy tylko je 
uchyliłem, zostałem brutalnie 

odepchnięty i ubrani w policyj-
ne mundury mężczyźni zaczęli 
mnie bić. Zostałem wepchnięty 
do pokoju ojca i tam rzucono 
mnie na ziemię i dalej okłada-
no. Próbowałem się bronić, lecz 
zostałem skuty, a jeden z po-
licjantów stanął mi na głowie. 
Pobito również mojego ojca, a 
na koledze, który wbiegł do po-
koju, funkcjonariusze podarli 
koszulę. Wraz z ojcem w samej 
bieliźnie zostałem  przewieziony 
na komendę do Wałcza, gdzie 
czekaliśmy dość długo bez ubra-
nia aż ktoś się nad nami zlituje.
- Obudziły mnie hałasy i kie-
dy siadałem na łóżku, do mo-
jego pokoju wpadł bity przez 
policjantów syn - opowiadał 
Stanisław. - Nasz pies szczekał, 
więc na groźbę policjanta, że 
go zastrzeli, chciałem go uspo-
koić i kiedy wstawałem, otrzy-
małem pierwszy cios w głowę. 
Upadłem, a kiedy próbowałem 
wstać, zostałem kopnięty w że-
bra. Skuto mi ręce na plecach i 
wepchnięto w majtkach i pod-
koszulku do samochodu. W 
czasie jazdy prosiłem o zatrzy-
manie się, ponieważ musiałem 
się wysikać. Funkcjonariusze 
nie reagowali, więc zrobiłem w 
majtki. Na komendzie siedzia-
łem taki mokry, a przechodząca 
policjantka śmiała się, że „sta-
ry się zlał”. Kiedy poprosiłem 
o możliwość umycia i ubra-
nia, policjant zapytał: „a może 
chcesz do jacuzzi”? W końcu 
rzucono mi jakiś koc. Zostałem 
nie tylko dotkliwie pobity, lecz 
również upokorzony.
Adwokat Stanisława przedstawił 
sądowi wykonane przez wnucz-
kę oskarżonego zdjęcia, a ich wi-
dok może przerazić. Starszy pan 
ma na nich mocno podbite oko, 
liczne zadrapania, a jeden z jego 
boków „zdobi” ogromny siniak.
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O mieszkaniach
Sesję Rady Miej-
skiej w Mirosław-
cu zdominowały 
tematy związane z 
remontami miesz-
kań komunalnych 
i polityką czynszo-
wą. Dobre wieści 
miał do przekaza-
nia burmistrz Piotr 
Pawlik. 

W informacji z pracy między 
sesjami burmistrz mówił m.in. 
o powstającej książce na temat 
historii Mirosławca. Jej auto-
rem jest Jarosław Leszczełow-
ski, który w swoim dorobku ma 
już kilka podobnych publika-

cji, m.in. o historii Złocieńca i 
Drawska Pomorskiego. W zbie-
raniu materiałów autora wspie-
ra grupa mieszkańców. Jak mó-
wił P. Pawlik, J. Leszczełowski 
„mija” już średniowiecze. Bur-
mistrz poinformował także, że 
formowanie mirosławieckiej 
bazy bezzałogowców jest już na 
ostatniej prostej. Oprócz tego 
omówił planowane remonty 
dróg i chodników w Mirosław-
cu, a także projekt moderniza-
cji budynku ZS i placów zabaw 
w jednostkach oświatowych. 
W dalszej części obrad po krót-
kiej dyskusji radni przyjęli in-
formacje na temat realizacji 
planu gospodarowania zaso-
bami mieszkaniowymi, w tym 
z przeprowadzonych remon-
tów oraz z realizacji uchwały w 
sprawie ustalenia zasad polityki 
czynszowej. Radni narzekali, 

że plan remontów nijak ma się 
do rzeczywistości i za ubiegły 
rok został zrealizowany tylko 
w niewielkiej części. Stwierdzili 
ponadto, że jest mało szczegó-
łowy. Dyrektor Zakładu Ener-
getyki Cieplnej, Wodociągów 
i kanalizacji Roman Stefaniak 
tłumaczył, że wszystkich na-
praw nie sposób przewidzieć, 
bo bardzo często trzeba wyko-
nać pewne prace w trybie pil-
nym. Przy okazji radni ustalili, 
że takie sprawy, jak podwyżki 
cen wody, podatki i zasady po-
lityki czynszowej będą oma-
wiane na posiedzeniach wspól-
nych, żeby członkowie jednej 
komisji wiedzieli, co ustaliła 
inna komisja oraz żeby można 
było wypracować wspólne sta-
nowisko. 
W dalszej części radni podjęli 
uchwały m.in. w sprawie dele-

gowania Piotra Pawlika do re-
prezentowania gminy w Stowa-
rzyszeniu Gmin Euroregionu 
Pomerania, przyjęcia programu 
opieki nad bezdomnymi zwie-
rzętami oraz kryteriów i warto-

ści punktowej w drugim etapie 
postępowania rekrutacyjnego 
do publicznych przedszkoli. 
zb
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Za kilka dni Dzień Kobiet. Ko-
bietom wydaje się, że to ich 
dzień i do takiego myślenia mają 
przecież pełne prawo. Panowie 
rozpatrują ten dzień nieco ina-
czej…

To dla nich dodatkowy moment, 
kiedy można coś ugrać, bo part-
nerka w tym dniu jest we wspa-
niałym nastroju. Ponadto także 
może być to okazją do świętowa-
nia i skonsumowania napojów 
wyskokowych. Wtedy partnerka 
nie powinna się obrażać, bo w 
końcu pije się za zdrowie pań. 
Dzień Kobiet to też moment, w 
którym prawdziwy mężczyzna 
musi zastanowić się nad prezen-
tem. I tu zaczynają się schody. 
Co można bowiem kupić kobie-
cie, aby się ucieszyła? Czego by-
ście nie wybrali panowie, może 
być nietrafione. Problem polega 
na tym, że mężczyzna uważa, że 
wie, ale kobieta (jak zwykle) wie 
lepiej. Tutaj mogę posłużyć radą 
kolegom, gdyż rasowym mężczy-
zną jestem (tak przynajmniej mi 
się wydaje). 
Zacznijmy od tego, czego na 
pewno nie należy kupować. Z 
całą pewnością nie mogą być to 
książki kucharskie z przepisami 
typu jak schudnąć w miesiąc lub 

przyrządy do ćwiczeń, odchudza-
nia itp. Ten dzień nie jest najlep-
szym momentem na poruszanie 
takich tematów. Bądź mężczyzno 
człowiekiem. Ostrożnie także z 
kosmetykami i akcesoriami do 
zwalczania cellulitu, bo taki pre-
zent to sygnał, że wiesz, iż coś się 
dzieje. Jeśli któryś z panów uwa-
ża, że kosmetyki mogą być do-
brym pomysłem, jest w błędzie, a 
tym bardziej, gdy planuje podaro-
wać swojej kobiecie kosmetyki do 
samochodu. 
Chińskie przysłowie mówi, że 
„gdy mężczyźni zejdą się razem, 
to gadają i się słuchają, a kobie-
ty oglądają”. Nachodzi więc nas 
zaraz pokusa, aby zakupić swojej 
pani jakieś odzienie, ale i tutaj 
czai się pewne niebezpieczeń-
stwo. Jeśli kupimy jak zwykle roz-
miar 38, mimo że partnerka ma 
już 40, miny „zadowolenia” z pre-
zentu lepiej sobie nie wyobrażać. 
Kobiecie należy zatem wręczyć to, 
czego potrzebuje. Czyli co? Tego 
nie wie nikt. A może wystarczy 
stworzyć romantyczną atmosferę, 
a nawet samemu coś ugotować, 
podarować kwiaty i powiedzieć 
jej: „jesteś tak cudowna, że nicze-
go ci nie brakuje”. 
Piotr Kurzyna

26 lutego 2015r. w auli II Liceum Ogólnokształcącego im. ks. Józefa Tisch-
nera w Wałczu odbyło się spotkanie uczniów szkoły z przedstawicielami 

Starostwa Powiatowego w osobach dr Bogdan Wankiewicz – Starosta Wałec-
ki, pani Jolanta Wegner – Wicestarosta, pan Józef Kropielnicki – Naczelnik 

Wydziału Edukacji, Kultury, Turystyki i Sportu oraz pani Dorota Matuszak - 
Klupczyńska - dyrektor Zespołu Szkół nr 4 w Wałczu.

Starosta przedstawił informacje na temat reorganizacji szkół ponagimnazjal-
nych w powiecie, pani Jolanta Wegner ustosunkowała się do pytań zawar-

tych w piśmie Rady Młodzieżowej naszej szkoły skierowanym do Starostwa.  
Wicestarosta zapewniła uczniów, że przy zmianie sieci szkół nie ma mowy o 

likwidacji II LO, szkoła utrzyma tożsamość, nazwę i sztandar.

II LO

Bo z dziewczynami 
nigdy nie wiesz…

FELIETON NACZELNEGO

reklama
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Spotkanie z uczniami 
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OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia oso-

biście w redakcji)! Zapraszamy 

do redakcji Extra Wałcz, ul. 

Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Wynajmę sklep na ul. Kiliń-
szczaków. Różne możliwości 
metrażu- do 170m2. Kontakt 
w godz. od 9:00 do 17:00. Tel. 
67-258-26-84
• Sprzedam umeblowane 
mieszkanie 2-pokojowe 
48,25m2, piętro I.
 Tel.: 607-858-131
• Wynajmę garaż. Tel. 604-580-
081
• Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe, własnościowe. Tel. 
67-387-32-17 lub 608-797-224
• Sprzedam mieszkanie dwu-
pokojowe 39 m2, cena 100 tyś. 
Tel. 509-697-466
• Wynajmę lokal na ul. Wojska 
Polskiego 28/1. Od 1 marca. 
Tel. 602-255-827
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej 
w gminie Tarnówka, powiat 
złotowski. Tel. 608-631-285
• Pokój do wynajęcia. Tel. 604-
580-081
• KUPIĘ mieszkanie 3-poko-
jowe. NIE na Dolnym Mieście. 
Tel. 530-807-855
• Sprzedam kawalerkę dwupo-
kojową na dolnym mieście tel. 
507-739-411
• Wynajmę mieszkanie 2 poko-
jowe. Tel. 782-225-131
• Sprzedam dwie działki bu-
dowlane, Nowe Morzyce, dobra 
lokalizacja przy drodze. Tel. 
693-424-150
• Kupię gospodarstwo rolne w 
okolicach Wałcza. Tel. 604-275-
522
• Mieszkanie do wynajęcia w 
centrum Wałcza. Nieumeblo-
wane, 2 pokoje, 45m2. Tel.604-
843-442
• Sprzedam dwie działki 

budowlane Różewo tel. 507 
136 469
• Wynajmę lokal przy rynku, 
18 m2, 600 zł/m-c. Tel. 603-
591-680
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, 
III p. Po remoncie, na Zatorzu, 
niski czynsz.
Tel.509-239-926
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. 
Tel. 888-108-966

RÓŻNE:
•	 „Optima Sp. z o. o. 
- finanse dla domu- zatrudni 
PRZEDSTAWICIELI  w miej-
scowościach: Wałcz, Człopa , 
Tuczno i okolice.  Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! Tel. 
58-554-80-80 lub 801-800-
200.”
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi 
, dochodami z mops, zasiłkami 
i alimentami 666-000-555 lub 
600-348-6431.
• Przyjmę gruz. Tel. 883-946-
054
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 
10 min. Do 5000 zł, minimum 
formalności, najlepsza oferta 
na rynku. Tel. 508-59-38-34 lub 
508-59-38-35
• BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”. Tel. 695-06-20-20
• Sprzedam tłuczeń (betonowo-
ceglany) na podsypki pod pol-
bruk, na utwardzanie dróg. 40 
zł/tona. Tel. 883-946-054
•  ELEKTRO-LUP – Elektryk 
z uprawnieniami E I D (+ po-
miary) wykonuje instalacje 
elektryczne, domofonowe, an-
tenowe i komputerowe, systemy 
alarmowe, systemy monitorin-
gu. Tel. 661 107 377 LUB elek-
trolup@gmail.com
•Niemiecki z sukcesem. Na-
uka, korepetycje, niemiecki 
dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe. Tel. 517-899-464
• Remonty, wykończenia 
wnętrz. Tel. 504-160-153

• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu. Tel. 606-274-545
• Zatrudnię operatora sprzętu 
rolniczego. Zapewniam miesz-
kanie i atrakcyjne wynagrodze-
nie, Tel. 660-763-588
• Zatrudnię fryzjerkę z Wałcza 
do pracy. Tel. 697-968-611
• Praca dla opiekunek osób 
starszych w Niemczech. Tel. 67-
345-09-60
• Firma Hermer szuka progra-
misty na staż z przedłużeniem 
na stałą pracę. Wymagamy: 
Znajomość HTML i CSS. Zna-
jomość PHP i innych języków 
programistycznych jest mile 
widziana. Oferujemy: Bezstre-
sową pracę w młodym i ambit-
nym zespole. Kontakt: biuro@e-
-hermer.pl
• Zatrudnię oligofrenopedago-
ga lub pedagoga specjalnego tel. 
512-313-155
• ANGLIA, NIEMCY – pra-
cuj jako opiekun/ka seniorów. 

Promedica24 zatrudni osoby 
z doświadczeniem- atrakcyjne 
wynagrodzenie, szybkie wyjaz-
dy. Tel. 514-781-838
• Zatrudnię odpowiedzialną 
osobę  do wykonywania prac 
domowych. Mile widziane do-
świadczenie. Tel. 694-487-932
• Przyjmę stażystkę do sklepu 
spożywczego. Tel. 692-436-271
• Zatrudnimy opiekunkę do 
dzieci.  Ciepłą, z anielską cier-
pliwością i dobrym zdrowiem. 
Mile widziane Panie w wieku 
40-55 z doświadczeniem w pra-
cy z dziećmi. Pełen etat lub pół 
etatu. Tel: 694487932 lub abu-
rec@wp.pl
• Hurtownia Spożywczo- Na-
białowa DALMAR zatrudni 
pracownika na stanowisko biu-
rowo-magazynowe (pół etatu). 
CV na adres: ul. Kołobrzeska 13
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:
• Lokal do wynajęcia na ul. Kilińsz-
czaków, ściśłe centrum, tel. 67 258 26 
84 w godzinach 10.00 - 18.00.
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z krza-
kami porzeczki czarnej w gminie Tar-
nówka, powiat złotowski, tel. 604 194 
256.
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo, tel. 507 136 469.
• Sprzedam działkę budowlaną uzbro-
joną w Ostrowcu 90zł/m2 tel. 607 183 
476.
• Pokój do wynajęcia jednoosobowy, 
tel. 888 108 966.
• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób, tel. 501 826 078.
• Sprzedam mieszkanie ul. 1000-lecia, 
II piętro 2-pokoje, 110 tys., tel. 509 697 
466.
• Mieszkanie 3-pokojowe na Dolnym 
Mieście do wynajęcia, tel. 509 697 124.
• Sprzedam mieszkanie 39,26 m2, 
cena 95 tys. tel. 663 621 910.
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
37m2 na os. 1000-lecia, tel. 507 307 
516.
• Sprzedam tanio mieszkanie 2-poko-
jowe, 37,2 m2, cena 97 tys. do nego-
cjacji os. Kościuszki, tel. 516 630 724.
• Mieszkanie własnościowe 67 m2 + 
strych, gm. Człopa, Trzebin. Zamie-
nię, sprzedam tanio lub wynajmę - 200 
zł, tel. 605 877 274.
• Sprzedam ziemię rolną w Dobinie, 
klasa V, 2,36 ha, tel. 607 478 111.
• Sprzedam mieszkanie 2-pokoje z 
balkonem i kuchnią do remontu. Cena 
80 tys. przy ul. Dworcowej, tel. 507 838 
430.
• Sprzedam mieszkanie 54 m2 przy 
ul.1 Maja, tel. 507 312 565.
• Sprzedam UMEBLOWANE miesz-
kanie 2-pokojowe 48,25 m2, piętro I, 
tel. 607858 131.
• Wynajmę mieszkanie 

RÓŻNE:
• Korepetycje: język polski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, tel. 695 252 
731.
• Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/
tona. Na terenie Wałcza dowóz gratis, 
tel. 883 946 054.
• Sprzedam tłuczeń 40 zł za tonę, na 
terenie Wałcza dowóz gratis, tel. 883 
946 054.
• NIEMIECKI Z SUKCESEM! Nauka, 
tłumaczenie zwykłe, niemiecki dla 
opiekunek, tel. 666 741 904.
• Firma budowlana, kompleksowe 
wykończenia mieszkań i domów, tel. 
697 667 464.
• Sprzedam lodówkę dwukomorową 
Electrolux, nowa na gwarancji, tel. 602 
731 956.

• Zatrudnię magistra farmacji z 
uprawnieniami kierownika lub 
bez do apteki w Człopie, tel. 609 
139 519.
• Niepubliczne Przedszkole 
„Pluszakowa Radość” przyjmie 
do pracy w przedszkolu asy-
stenta nauczyciela. Dokumenty, 
czyli CV oraz udokumentowa-
nie wykształcenia pedagogicz-
nego należy składać w siedzi-
bie przedszkola, ul. Jana Pawła 
XXIII 5, 78-600 Wałcz.
• Zatrudnię kucharza. Praca w 
Mirosławcu, tel. 606 274 545.
• Praca dla opiekunek osób star-
szych, tel. 67 345 09 60.
• Zatrudnię pracownika na stałe 
w gospodarstwie rolnym - Za-
łom, gm. Człopa, tel. 509 683 
470.
• Zatrudnię mężczyzn do pracy 
sezonowej w magazynie w go-
spodarstwie rolnym - Załom, 
gm. Człopa, tel. 509 683 470.
• Manager firmy Oriflame po-
szukuje spec. ds. rekrutacji i 
relacji handlowych z klienta-
mi. Nielimitowany czas pracy, 
atrakcyjne, motywujące wyna-
grodzenie uzależnione od wy-
ników pracy. Możliwość szyb-
kiego awansu. Praca może być 
traktowana jako dodatkowa. 
Dzwonić po 16.00, tel. 512 286 
686.
• Firma Transportowa z Wiel-
kopolski (62-060 Stęszew ok. 
Poznania) zatrudni kierowcę 
KAT C , C+E w ruchu między-
narodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info 
pod nr tel. 601 610 787.

• Zatrudnię kierowcę z do-
świadczeniem na transport 
międzynarodowy, ul. Ko-
ściuszki 16/1, Wałcz 
CV na:  profilgornik@poczta.
onet.pl, tel. 67/250 05 90.

• Zakład stolarski w Glinkach 
zatrudni stolarza na umowę o 
pracę, tel. kontaktowy 67 258 17 
25 lub 604 963 122.
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Wyścig do samorządu
Do wtorku (7 bm.), do godz. 
24.00 można było zgłaszać listy 
kandydatów do rad gmin i po-
wiatu. Już wiadomo, kto będzie 
startował z poszczególnych 
okręgów.

Wyścig do rad rozpoczął się już daw-
no, ale dopiero teraz kandydaci na rad-
nych mogą się promować, bo spełnione 
zostały wszystkie formalności. Obecne 
wybory po raz pierwszy odbywają się 
w okręgach jednomandatowych. Co to 
oznacza? Z każdego okręgu wyborcze-
go ustalonego przez prawo miejscowe 
do rady wejdzie tylko po jednym rad-

nym. Już dziś warto przeanalizować 
listy, czy znalazł się tam nasz sąsiad, 
czy też sąsiadka, którzy w naszym 
mniemaniu będą godnie reprezento-
wali ulicę lub dzielnicę. Mieszkańcy 
Wałcza wybiorą 21 radnych spośród 
119 zgłoszonych w komisji wyborczej, 
czyli jest 6 chętnych na jedno miejsce. 
Do rad gmin w Tucznie, Człopie i Mi-
rosławcu wybranych zostanie po 15 
radnych. Powiat także reprezentować 
będzie 15 rajców, jednak wybierani 
będą w 3 okręgach wyborczych: mia-
sto Wałcz, gmina Wałcz oraz tak zwa-
ne trójmiasto, czyli Człopa, Tuczno i 
Mirosławiec. W wyborach do powiatu 
ordynacja wyborcza zmian nie wpro-

wadziła. Najprościej można to przed-
stawić tak, że wyborcy głosują na listy. 
Stąd na wielu listach znaleźć można 
„lokomotywy” napędzające głosy. 
Radny do powiatu może bowiem zre-
zygnować z mandatu, a wówczas na 
jego miejsce wciągnięty zostanie kole-
ga z listy, który otrzymał sporo głosów, 
jednak niekoniecznie więcej niż jego 
kontrakandydat z innej listy. 
Jeśli ktoś z Was jest zainteresowany 
tym, kto startuje z Waszego okręgu, 
zestawienie list z podziałem na okręgi 
wyborcze znajdziecie na stronie 
www.extrawalcz.pl 
PK

list do redakcji
Na wstępie chcę podziękować czytel-
nikowi za uznanie i dobrą opinię dla 
Zakładu Gospodarki Komunalnej w 
Wałczu za poziom świadczenia usług 
związanych z wywozem odpadów od 
mieszkańców przed wejściem w życie 
nowelizacji Ustawy o utrzymaniu po-
rządku i czystości w gminach. Niestety 
wyżej wymieniona ustawa pozbawiła 
możliwości udziału samorządowych 
zakładów budżetowych w świadczeniu 
odbioru odpadów od mieszkańców 
gmin, a gminy zostały zobligowane do 
wykonania przetargów. Wiele gmin 
sprzeciwiło się tej nowelizacji, gdyż 
wiadome były jej negatywne skutki. 
Przykładem są gminne spółki ko-
munalne, które zainwestowały spory 
kapitał i zakupiły nowe śmieciarki, 
a mimo to nie wygrały przetargów i 
zostały pozbawione tej działalności. 
Na polski rynek wpłynęły zachodnie 
firmy sieciowe z potężnym kapitałem, 
które zdominowały nasz rynek. Aby 
przekształcić samorządowy zakład 
budżetowy w spółkę prawa handlo-
wego w celu umożliwienia udziału w 
przetargu na odbiór i zagospodaro-
wanie odpadów w gminie, potrzebny 
jest olbrzymi kapitał zakładowy spółki 
odpowiadający spełnieniu wszystkich 
wymagań aktów wykonawczych do 
Ustawy o utrzymaniu porządku i czy-
stości w gminach oraz Ustawy o od-
padach. Niestety takich środków bu-
dżetowych Gmina Miejska Wałcz nie 
posiada. Pamiętać należy o konieczno-
ści posiadania przez wykonawcę no-
woczesnej Regionalnej Instalacji Prze-
twarzania Odpadów Komunalnych, a 
to jest już wielomilionowa inwestycja.

Z poważaniem
Piotr Borowiec
Dyrektor Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej w Wałczu

promocja



5

Ktoś kłamie
Oczywiście zupełnie inną wersje wy-
darzeń przedstawili obaj funkcjona-
riusze.
- Kiedy przyjechaliśmy do Rzeczycy, 
przed domem czekała na nas bosa i 
ubrana tylko w lekki szlafrok kobie-
ta - zeznawał jeden z policjantów. 
- Była roztrzęsiona i czuć było od 
niej zapach alkoholu. Kiedy nikt nie 
otwierał drzwi, kobieta - jak się oka-
zało żona Sylwestra - chciała, abym 
podsadził ją do okna, a ona wej-
dzie do mieszkania i otworzy drzwi. 
Okno było otwarte na rozszerz, zła-
pałem jedną rękę za framugę i w tym 
momencie Sylwester z wulgarnym 
okrzykiem zamknął okno, uszkadza-
jąc mi środkowy palec.
- Drzwi do mieszkania otworzył nam 
na pewno Stanisław, a nie Sylwester 
- twierdził drugi funkcjonariusz. - 
Przestawiliśmy się, podaliśmy powo-
dy interwencji i weszliśmy do środka. 
W pokoju rzucił się na nas Sylwester 
i lżąc, krzycząc oraz używając słów 
obelżywych żądał opuszczenia jego 
mieszkania. Atakował nas pies, a 
ojciec Sylwestra, Stanisław również 
rzucił się na nas. Stanisław chwycił 
radiostację, która podczas inter-
wencji upadła na podłogę i wybiegł 
z nią z mieszkania. My nadal pró-
bowaliśmy obezwładnić Sylwestra. 

Kiedy powrócił Stanisław, najpierw 
chwycił grube polano, później wałek, 
aż wreszcie duży nóż i nam groził. 
Niebezpiecznie się zbliżył i dopiero 
groźba użycia broni spowodowała, 
że ponownie wybiegł na dwór. Po 
jego powrocie został obezwładniony. 
Żona Sylwestra przygotowała ubra-
nie dla obu zatrzymanych i zawieźli-
śmy je na komendę. Nie wiem kiedy 
je otrzymali. Obaj: ojciec i syn byli 
pod wpływem alkoholu, zachowywa-
li się agresywnie i cały czas nas wy-
zywali. Przyznaję, że w pewnej chwili 
wszedł do pokoju trzeci mężczyzna, 
lecz szybko wyszedł, zataczając się.
Sporo wyjaśniłyby zeznania żony Syl-
westra, lecz kobieta skorzystała z pra-
wa odmowy składania zeznań. Trwa-
jąca ponad 3,5 godziny rozprawa 
przebiegała w nerwowej atmosferze, 
a sędzia często musiała przywoływać 
strony do porządku.
******
W tej sprawie na pewno ktoś kłamie. 
Kto otworzył drzwi? Sylwester, jak 
twierdzą oskarżeni, czy jego ojciec, 
jak mówią policjanci? Czy okno było 
otwarte na oścież, czy też nie, ponie-
waż - jak zapewnia - Sylwester udaje 
się je uchylić tylko na 20 centyme-
trów. Co robił kolega Sylwestra? Czy 
był świadkiem zajścia, czy też tylko 

na chwilę wszedł do pokoju? Czy 
oskarżeni podczas interwencji 16 li-
stopada byli pod wpływem alkoholu? 
Tak twierdzą policjanci, lecz swoją 
wiedzę opierają wyłącznie na do-
mniemaniach i woni, jaką - według 
nich - czuć było u oskarżonych. Ba-
dań alkomatem, czy też badania krwi 
na obecność alkoholu i narkotyków 
nie przeprowadzono. Nie wiadomo, 
jak wyglądał pies, który atakował 
policjantów (jak chcą oni sami), czy 
też bronił domowników (jak chcą 
oskarżeni). Dopiero po rozprawie 
dowiedziałem się, że jest to niewiel-
kie zwierzę. Policjanci są pewni, że 
otrzymali od żony Sylwestra ubrania 
dla zatrzymanych i przywieźli je na 
komendę. Rodzi się więc pytanie, w 
jakim celu następnego dnia przyje-
chał do Wałcza policjant z posterun-
ku w Tucznie i przywiózł obu panom 
Krasnosielskim odzienie?
W celu wyjaśnienia tych i innych 
niejasności sąd postanowił powołać 
kolejnych świadków: policjanta z 
Tuczna, kolegę Sylwestra i wnuczkę 
Stanisława. Zalecił również zabez-
pieczenie monitoringu w wałeckiej 
komendzie z 16 listopada ubiegłego 
roku, a także zwróci się do KPP o 
udostępnienie oświadczenia lekar-
skiego z badań obu zatrzymanych 
przeprowadzonych 16 listopada w 
107 SzW.
Rozprawę odroczono do 30 kwietnia.
Piotr Szypura

dokończenie ze str.1

promocja

promocja
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Emocje wzięły górę

Nocny pościg

Starosta Bogdan 
Wankiewicz spotkał 
się z uczniami II LO, 
by porozmawiać z 
nimi na temat prze-
niesienia szkoły do 
budynku ZS nr 4 
RCKU, niestety - jak 
mówią młodzi ludzie 
- sytuacja wymknę-
ła się spod kontro-
li: starosta na nich 
krzyczał, próbował 
wzbudzić w nich po-
czucie winy i obar-
czał ich winą za zbyt 
małą liczbę uczniów. 

O spotkanie z naszą redakcją po-
prosili uczniowie, którzy czuli po-
trzebę podzielenia się wrażeniami 
z wizyty starosty w ich placówce. 
Poprosili o zachowanie anonimo-
wości. W tej sprawie otrzymali-
śmy również list od uczennicy i 
kilka telefonów od wzburzonych 
sytuacją rodziców. 

- Nie życzę sobie, żeby starosta 
krzyczał na moje dziecko - mówi-
ła jedna z mam. - Uważam, że po-
winnam wcześniej dowiedzieć się 
o tym spotkaniu, a nie po fakcie. 
Gdybym wiedziała, co czeka moje 
dziecko, nie pozwoliłabym mu 
tam pójść. Osobną sprawą jest to, 
że uczniowie mają się uczyć, a nie 
zajmować takimi sprawami. 
Młodzi ludzie mówią, że na po-
czątku starosta i jego zastępczy-
ni, Jolanta Wegner przekonywali 
ich, że będzie im dobrze w ZS nr 
4. W rozmowie używali też od-
powiedzi na zarzuty młodzieży, 
która w liście wystosowanym do 
starosty protestowała przeciwko 
przeniesieniu szkoły do „Rolni-
ka” i na wszystkie mieli gotową 
odpowiedź. 
- Nieprzyjemnie zrobiło się, kie-
dy zaczęliśmy zadawać trudniej-
sze pytania, których nie zawar-
liśmy w liście. Wyglądało na to, 
że przedstawiciele Starostwa nie 
są nie przygotowani i stąd to roz-
drażnienie. Odpowiadali na nasze 
pytania wymijająco albo wcale, 
nie padły żadne konkrety - mó-
wią uczniowie. - Dowiedzieliśmy 
się na spotkaniu, że to nasza wina, 
że nie ma naboru i naszą winą bę-

dzie to, że nie będzie naboru w 
przyszłym roku szkolnym, bo to 
my rozsiewamy plotki o likwida-
cji, a to przecież tylko przeniesie-
nie. 
- Kiedy koleżanka zapytała czy to 
prawda, że starosta ograniczył na-
bór do naszej szkoły i nie pozwolił 
otworzyć kolejnej lasy, usłyszeli-
śmy, że to nieprawda. Zapytał też, 
ile miała punktów, co w ogóle nie 
ma związku ze sprawą - dodaje 
jedna z uczennic. - Innego kolegę, 
którego też ta sprawa interesowa-
ła, bo dla niego zabrakło już u nas 
miejsc i przeniósł się tu dopiero 
w trakcie roku szkolnego, staro-
sta również zapytał o ilość punk-
tów. Zbywano nas i traktowano 
jak podludzi. Nie dowiedzieli-
śmy się też, jakie to ma przynieść 
oszczędności, skoro większość 
kosztów funkcjonowania szkoły 
to pensje nauczycieli, a podobno 
wszyscy też się mają przenieść do 
ZS nr 4. Po serii niewygodnych 
pytań z naszej strony, dyrektor w 
końcu zakończył spotkanie. 
- Bardzo źle się tam czuliśmy. 
Starosta nie powinien się tak do 
nas zwracać. To było niegrzeczne. 
Przedstawiciele powiatu mówili, 
żebyśmy panowali nad emocja-

mi, a sami nad nimi nie panowali. 
Na szczęście odezwała się w koń-
cu nauczycielka, Beata Diwyk, 
która stanęła w naszej obronie i 
atmosfera się trochę rozluźniła - 
opowiadają. - Mieliśmy po prostu 
wysłuchać tego, co oni mają do 
powiedzenia i przyjąć to bez dys-
kusji, ale my nie jesteśmy bara-
nami niezdolnymi do samodziel-
nego, logicznego myślenia, czego 
nie wzięto pod uwagę. 
Starosta  stanowczo zaprzecza sło-
wom uczniów. Mówi, że na nich 

nie krzyczał, na co ma świadków 
(innych uczestników spotkania z 
ramienia Starostwa), a takie wra-
żenie mogli odnieść, ponieważ 
ma po prostu donośny głos. 
- To nieprawda. Nigdy nie krzy-
czę na dzieci. To normalne, że 
trzeba wzmocnić głos, jeśli mówi 
się publicznie, ale to nie był krzyk 
- ucina starosta. 
Z. Błaszczyk

W nocy z piątku 27 
na sobotę 28 lute-
go doszło w Wałczu 
do pościgu, w cza-
sie którego zostały 
uszkodzone dwa ra-
diowozy, a jeden z 
funkcjonariuszy do-
znał urazu kręgosłu-
pa.

W nocy, około 3.15 dyżurny KPP 
otrzymał zgłoszenie o bójce na uli-
cy Robotniczej. Kiedy na miejsce 
przyjechał patrol i policjanci opu-
ścili pojazd, wsiadł do niego jeden 
z uczestników zajścia i odjechał. 
Został w końcu zatrzymany, lecz 
uszkodzone zostały dwa radiowo-
zy, a jeden z pojazdów - ten, któ-
rym sprawca wjechał w ogrodze-
nie jednostki wojskowej przy ulicy 

Piłsudskiego nadaje się praktycz-
nie do kasacji. Natomiast jeden z 
funkcjonariuszy doznał uszkodze-
nia kręgosłupa, lecz nie wymagał 
hospitalizacji.
- Dyżurny otrzymał telefoniczną 
informację od świadka zdarzenia i 
wysłał na interwencję dwa patrole 
- mówi rzecznik prasowy KPP w 
Wałczu sierż. sztab. Beata Budzyń. 
- Miało to miejsce około godziny 
3.15 niedaleko SP nr 1. Świadek 
twierdził, że ma miejsce bójka. 
W przypadku takiego zgłoszenia 
najczęściej na miejsce są wysyła-
ne dwa patrole, aby mogły ewen-
tualnie się wspierać. Policjanci z 
pierwszego samochodu na widok 
szarpiących się ludzi szybko opu-
ścili pojazd i podjęli interwencję. 
Pragnę podkreślić, że sytuacja była 
dynamiczna, interwencja musia-
ła być natychmiastowa i dlatego 
funkcjonariusze szybko opuścili 
pojazd.
Według relacji funkcjonariuszy, 

kiedy policjantka wraz z kolegą 
opuścili pojazd, z tyłu niespodzie-
wanie nadszedł sprawca, wsiadł do 
radiowozu i ku ich zaskoczeniu 
odjechał. Policjanci z drugiego ra-
diowozu, który właśnie nadjeżdżał, 
zauważyli, że pierwszy prowadzi 
zakapturzona postać i natychmiast 
udali się w pogoń. Sprawca spowo-
dował kolizję dwóch radiowozów 
i ruszył w kierunku ulicy Piłsud-
skiego. Tam nie zapanował nad 
pojazdem i uderzył w ogrodzenie. 
Wysiadł i zaczął uciekać po terenie 
jednostki, lecz po krótkim pości-
gu został zatrzymany. Sprawca, 
22-letni mieszkaniec Wałcza był 
pod wpływem alkoholu i środków 
odurzających.
- Policjanci nie popełnili przestęp-
stwa, co najwyżej możemy mówić 
o wykroczeniu lub błędzie - pod-
kreśla B. Budzyń. - Przestępstwo 
popełnił ten młody człowiek. On 
wsiadł do radiowozu, on rozbił 
pojazd, a wszyscy skupili się na 

czynnościach funkcjonariuszy. To 
policjanci interweniując, chcieli 
zapobiec przestępstwu i myślę, że 
większość kierowców widząc, że 
biją człowieka, zareagowałaby po-
dobnie i nikt by nie myślał o wyłą-
czaniu samochodu.
Sprawca usłyszał trzy zarzuty: pro-
wadzenie pojazdu w stanie nie-
trzeźwości, narażenie na bezpo-
średnie niebezpieczeństwo utraty 
życia lub zdrowia funkcjonariuszy 
i zabór pojazdu w celu krótkotrwa-
łego użycia. Grozi mu za to do 8 
lat pozbawienia wolności. Stracił 
również prawo jazdy. Komendant 
wnioskował o areszt, lecz prokura-
tor nie przychylił się do wniosku i 
zastosował poręczenie majątkowe 
w wysokości 5 tys. zł oraz dozór 
policyjny. Sprawca musi dwa razy 
w tygodniu zgłaszać się na komen-
dę.  
- Kiedy w poniedziałek przyszłam 
do pracy, byłam ciekawa jak ten 
młody człowiek się zachowuje - 

opowiadała B. Budzyń. - Żałował, 
wyrażał skruchę i przepraszał za 
swoje zachowanie. Kiedy minie 
euforia spowodowana wypitym al-
koholem i przemyśli się swoje po-
stępowanie, przychodzi refleksja. 
Szkoda, że zbyt późno.
Sprawa znajdzie swój finał w są-
dzie, natomiast zachowanie się 
funkcjonariuszy podczas inter-
wencji będzie tematem oddzielne-
go postępowania. Komendant KPP 
już w dniu zdarzenia zlecił podję-
cie czynności wyjaśniających, a 
o zajściu powiadomiono również 
komendę wojewódzką. Wydział 
kontroli KW również prowadzi 
czynności wyjaśniające. 
O wynikach postępowania będzie-
my informować.
Piotr Szypura
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Rozczarowani rodzice
Ostatnią sesję Rady Po-
wiatu w Wałczu (27 lute-
go) obserwowała grupa 
rodziców uczniów II LO 
licząca na to, że radni 
uchylą uchwałę w spra-
wie włączenia placówki 
do ZS nr 4 RCKU. Jed-
nak w porządku ob-
rad nie znalazła się ani 
uchwała Zarządu Powia-
tu w sprawie odmowy 
zniesienia uchwały, ani 
zaproponowana przez 
Marka Pawłowskiego 
mówiąca o zgodzie na 
jej unieważnienie. Ro-
dzice byli rozczarowani. 

Rada Rodziców II LO wezwała 
radnych do uchylenia uchwały 
intencyjnej ws. włączenia II LO 
do ZS nr 4, motywując to m.in. 
brakiem konsultacji społecznych, 
negatywnym zaopiniowaniem 
uchwały intencyjnej przez Radę 
Rodziców, protestami uczniów i 

negatywną opinią NSZZ „Soli-
darność”. W odpowiedzi Zarząd 
Powiatu przygotował uchwałę… 
odmawiającą uchylenia uchwały 
intencyjnej. Przy 8 głosach za, 6 
przeciw i przy 2 wstrzymujących 
nie weszła ona jednak do porząd-
ku obrad - wymagana tu była bez-
względna liczba głosów, czyli 9. W 
związku z tym radny Marek Paw-
łowski (Wspólny Powiat) wystąpił 
z wnioskiem o wprowadzenie do 
porządku obrad uchwały… uchy-
lającej postanowienia o restruk-
turyzacji szkoły (włączenie II LO 

do ZS 4). Przewodniczący Bogdan 
Białas (PO) początkowo prote-
stował przeciwko poddaniu tego 
wniosku pod głosowanie. Mówił, 
że przecież nie można głosować 
nad czymś, czego nie ma - miał na 
myśli nieistniejący projekt uchwa-
ły. Ostatecznie jednak poddał 
wniosek ocenie radnych. Został 
on odrzucony przy 7 głosach za, 
wstrzymującym i 8 przeciwnych. 
W dalszej części obrad radni przy-
jęli informacje m.in. o stanie bez-
pieczeństwa przeciwpożarowego 
i zabezpieczenia przeciwpowo-

dziowego oraz na temat bezpie-
czeństwa i porządku publicznego 
w powiecie w minionym roku. 
Następnie przyjęli uchwały w spra-
wie zmian w budżecie, wysokości 
opłat za usunięcie statków i in-
nych obiektów pływających oraz 
zwiększenia środków na utrzyma-
nie dziecka w rodzinnej placówce 
opiekuńczo-wychowawczej.
Temat reorganizacji oświaty poja-
wił się także w części poświęconej 
na wolne wnioski i pytania. Radni 
pytali m.in. skąd wzięła się infor-
macja, że łączenie szkół zostało 

zaakceptowane przez nauczycie-
li, prosili o prezentację pokaza-
ną rodzicom uczniów II LO na 
spotkaniu z władzami powiatu, 
przedstawiającą szczegółowe dane 
demograficzne i finansowe oraz 
oszczędności, jakie przynieść ma 
restrukturyzacja. Pytali także jak 
przebiega dostarczanie rodzicom 
pism o zamiarze łączenia szkół. 
Starosta odpowiedział,  że część 
rodziców nie odbiera korespon-
dencji, przez co dochodzi do - jak 
to określił - komicznych sytuacji. 
zb

promocja
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

8 tysięcy 
kolorów

W znajdującym 
się przy ulicy Ko-
łobrzeskiej studio 
Creative Home 
odbyło się spotka-
nie przedstawicie-
la firmy Benjamin 
Moore z wyko-
nawcami używa-
jącymi w swojej 
pracy wyrobów tej 
marki.

Działająca do 1883 roku ame-
rykańska firma jest znana 
przede wszystkim z produkcji 
farb, a spotkanie 27 lutego było 
poświęcone właśnie stosowaniu 
wyrobów tej marki w budow-
nictwie. Zaproszenie przyjęło 

kilkunastu przedstawicieli firm 
budowlanych, a prelegent prze-
konywał ich do stosowania w 
pracy wyrobów tej firmy. Oka-
zało się na przykład, że Benja-
min Mooore produkuje aż 8 
tysięcy kolorów farb. 
- Na takie spotkania zapra-
szamy nie tylko projektantów 
wnętrz, lecz również zwykłych 
ludzi pragnących odświeżyć 
mieszkanie - powiedziała wła-
ścicielka Creative Home Lidia 
Rogoża. - Staramy się zapre-
zentować najlepsze wyroby i 
uświadomić naszym gościom, 
że dobra jakość użytego mate-
riału ma kapitalne znaczenie. 
Będziemy prezentować nie tyl-
ko farby, lecz także inne wyro-
by, a takie spotkania zamierza-
my organizować co najmniej 
raz w miesiącu.
p
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Podsumowanie ze zgrzytem
Nieobecność przewod-
niczącego Rady Miej-
skiej podczas spotka-
nia podsumowującego 
miniony rok w Człopie 
była bardziej nietaktem 
niż próbą manifestacji 
odmiennych poglądów. 
Jednak - jak to zauważy-
li niektórzy goście - nie 
był to czas i miejsce na 
tego typu zachowania, 
a panowie Zbigniew Ty-
mecki i Zdzisław Kmieć 
powinni spierać się wy-
łącznie w sali sesyjnej.

Do Polsko-Niemieckiego Cen-
trum Kultury i Sportu 27 lute-
go przybyło ponad 100 osób, 
a wśród nich przedstawiciele 
ościennych samorządów, policji, 
straży pożarnej i duchowieństwa. 
W sali zasiedli również niektórzy 
radni, sołtysi, leśnicy i pracowni-
cy oświaty.
Burmistrz Zdzisław Kmieć w 
swoim wystąpieniu przypomniał 
inwestycje wykonane w ubiegłym 
roku i ich koszty. 
- Rozwój gminy to sukces wszyst-
kich mieszkańców - mówił wło-
darz Człopy. - To ich zaangażo-
wanie, aktywność i inicjatywy 
tworzą jej pozytywny wizerunek. 
Na wzrost poziomu życia miesz-
kańców miała znaczący wpływ 
aktywność i zaradność wielu 
jednostek i organizacji, grup spo-
łecznych, czy wreszcie pojedyn-
czych osób.
Burmistrz wymienił 14 zreali-
zowanych w ubiegłym roku in-
westycji, a do najważniejszych 
zaliczył: przebudowę boiska wie-
lofunkcyjnego, budowę domu 
przedpogrzebowego w Człopie 
oraz budowę pomostu rekreacyj-
nego i zagospodarowanie na-
brzeża jeziora Trzebin. Burmistrz 
mówił także o oświetleniu drogo-
wym w Czaplicach, Szczuczarzu 
i Mielęcinie oraz o inwestycjach 
we wspólnotach mieszkaniowych 
zarządzanych przez gminę. W su-
mie w ubiegłym roku wydatki in-
westycyjne wyniosły prawie 1250 
tys. zł, a w latach 2011 - 14 na 
inwestycje przeznaczono ponad 
11,5 miliona złotych.
Goście gratulowali sukcesów i 
życzyli kolejnych udanych lat. W 
imieniu swoim oraz burmistrzów 

Wałcza i Mirosławca przemó-
wił burmistrz Tuczna Krzysztof 
Hara.
- Muszę przyznać, że zainwesto-
wane w ostatnich latach prawie 
12 milionów zrobiło na mnie 
wrażenie - powiedział włodarz 
Tuczna. - Życzę zdrowia i wy-
trwałości w dalszej pracy na 
rzecz gminy i mam nadzieję, że 
współpraca pomiędzy radą, a 
burmistrzem będzie układała się 
znacznie lepiej.
W dalszej części uroczystości 
burmistrz wręczył wyróżnionym 
osobom ozdobne grawertony 
oraz puchary za działalność kreu-
jącą pozytywny wizerunek mia-
sta i gminy, a także za działania 
mające na celu rozwój wsi. Uho-
norowano ponad 40 osób. Sołty-
si 7 miejscowości odebrali czeki 
po 800 złotych, a te środki mogą 
przeznaczyć na realizację potrzeb 
sołectw. Wyróżniono również 
OSP w Człopie, Klub Sportowy 
Korona i zespół Jagliczanki. Ro-
dzice najbardziej uzdolnionych 
uczniów odebrali listy gratula-
cyjne, a ich pociechy nagrody 
książkowe. Wyróżniono również 
osoby i instytucje najbardziej za-
angażowane w WOŚP.
Na koniec krótki występ dały 
przedszkolaki, a w części nieofi-
cjalnej lampką szampana wznie-
siono toast za pomyślność.
*****
Już po uroczystości skontakto-
wałem się telefonicznie ze Zbi-
gniewem Tymeckim, prosząc o 
komentarz w sprawie jego nie-
obecności.
- O powody mojej absencji pro-
szę zapytać pana burmistrza 
- powiedział przewodniczący 
Rady Miejskiej w Człopie. - Nikt 
ze mną nie rozmawiał na te-
mat organizacji tego spotkania, 
a wszystko pilotował pan bur-
mistrz. Nawet na zaproszeniach 
jest tylko jego podpis. Mam swój 
honor, więc zrezygnowałem z 
uczestnictwa w spotkaniu. Czuję 
się gospodarzem gminy na rów-
ni z burmistrzem i chcę na równi 
decydować o ważnych dla gminy 
sprawach. Jednak w tej konkret-
nej burmistrz postanowił mnie 
wyeliminować i - jak widać - uda-
ło mu się to.
Piotr Szypura

reklama
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Droższe śmieci i wyższe diety
Podczas sesji Rady 
Miejskiej w Tucznie 26 
lutego zadecydowa-
no o podwyżce opłat 
za wywóz odpadów i o 
nieznacznej podwyżce 
diet radnych. W części 
poświęconej na pyta-
nia, interpelacje i wolne 
wnioski iskrzyło na linii 
Dorota Rogala - Krzysz-
tof Mikołajczyk. 

Na początku burmistrz mówił 
o pracy między sesjami. Wspo-
mniał m.in. o remoncie przy-
stanku i budowie ciągu pieszego 
w tak zwanym dołku. Inwestycja 
trwa i ma zakończyć się do 20 
marca. W zakres prac wchodzi 
m.in. budowa chodnika z kostki 
granitowej, ławek i oświetlenia. 
Koszt prac to 150 tys. zł, ale 70 
tys. stanowią pieniądze pozyska-
ne z Lidera Wałeckiego. Krzysz-
tof Hara mówił także o remoncie 
około 0,5 km drogi gminnej w Ja-
mienku. Koszt ma wynieść tylko 
ok. 150 tys. zł. Promocyjna cena 
podyktowana jest tym, że zainte-
resowana remontem firma chce 
ją pokazywać innym podmiotom 
zainteresowanym prowadzeniem 
remontów dróg w tej technolo-
gii. Na ten temat prowadzone są 
jeszcze rozmowy. Burmistrz mó-
wił także o podpisaniu aneksu 
do umowy z PROW w sprawie 

przedłużenia terminu składania 
wniosku o płatność - chodzi o 
skanalizowanie domków jedno-
rodzinnych. 
Radni podjęli uchwały w sprawie 
zmian w budżecie, negatywnego 
zaopiniowania projektu planu 
Drawieńskiego Parku Narodo-
wego i w sprawie ustalenia diet 
radnych. Tu nastąpiła niewielka 
podwyżka. Wiceprzewodniczą-
cy RM i przewodniczący komisji 
dostaną około 317 zł za posiedze-
nie. To trochę więcej niż w tam-
tej kadencji, kiedy radni zarabiali 
297 złotych. Diety szeregowych 
rajców wyniosą teraz około 238 
zł, czyli o ok. 28 złotych wię-
cej niż w poprzedniej kadencji. 
Przewodnicząca Dorota Rogala 
otrzyma tyle, ile dostawał jej po-
przednik - Leszek Janiak, czyli 
1324,84 zł miesięcznie. Należy 
pamiętać, że diety tuczyńskich 
radnych (oprócz diety przewod-
niczącej) wypłacane są za każde 
posiedzenie (sesja i komisje). 
Zwykle miesięcznie odbywają się 
trzy narady, wiceprzewodniczą-
cy RM i przewodniczący komisji 
otrzymają więc ok. 950 zł, a sze-
regowi radni ok. 700 zł. Uchwała 
w sprawie nowych stawek pod-
jęta została większością głosów 
- przeciw był tylko Krzysztof Mi-
kołajczyk. W dalszej części radni 
podjęli uchwałę w sprawie no-
wych stawek za wywóz odpadów. 
Teraz za śmieci zmieszane miesz-
kańcy zapłacą 20 złotych (było 

15 zł), a za segregowane już nie 
8, a 12 złotych. Jak udało nam się 
ustalić, poprzedni system się nie 
bilansował. K. Mikołajczyk był 
przeciwny przyjęciu tej uchwały, 
a Bogusław Dzikowicz wstrzy-
mał się od głosu. 
W części przeznaczonej na pyta-
nia, interpelacje i wolne wnioski 
głos zabrała przewodnicząca D. 
Rogala, która odczytała odpo-
wiedź burmistrza na interpelację 
K. Mikołajczyka w sprawie - jego 
zdaniem - niewłaściwego wyko-
nywania umowy przez konsor-
cjum firm Remondis i Eko-Fiuk. 
Radnego interesowały m.in. kary 
umowne niewyegzekwowane 
przez gminę. Burmistrz odpo-
wiedział, że nie ma podstaw do 
nakładania kar finansowych, 
bo jeśli pojawiają się jakieś nie-
prawidłowości, gmina zgłasza je 
firmie i są one w możliwie jak 
najkrótszym czasie przez zakład 
usuwane. Podkreślił, że konsor-
cjum wywiązuje się z realizacji 
umowy zawartej z gminą. 
Na interpelację B. Dzikowicza w 
sprawie organizacji na początku 
maja pleneru artystycznego od-
powiedział dyrektor Gminnego 
Ośrodka Kultury Piotr Sikora. 
Poinformował, że ośrodek nie 
jest w stanie wyłożyć 9 tys. zł na 
tę imprezę, ale pomoże w orga-
nizacji, na przykład pożyczając 
sprzęt nagłaśniający. Burmistrz 
z kolei obiecał nieodpłatne prze-
kazanie drewna P. Sikora powie-
dział, że we wrześniu planuje się 
organizację targów kultury i sztu-

ki i wtedy będzie można chociaż 
częściowo zrealizować pomysł 
B. Dzikowicza. Przypomniał, że 
w maju GOK tradycyjnie orga-
nizuje majówkę i podkreślił, że 
przy planowaniu imprez należy 
pamiętać także o wsiach, nie tyl-
ko o Tucznie. Poprosił również, 
aby z pomysłami imprez zgłaszać 
się do niego wcześniej, zanim 
rozplanowany zostanie budżet 
GOK. Niezrażony B. Dzikowicz 
powiedział, że impreza i tak się 
odbędzie, a przy okazji poinfor-
mował, że jej koszty obniżyły się 
do 5 tysięcy. 
W dalszej części między prze-
wodniczącą D. Rogalą, a K. Mi-
kołajczykiem doszło do ostrej 
wymiany zdań. Radny przypo-
mniał, że po którejś z sesji po-
prosił o naniesienie w protokole 
jego poprawek, a mimo to do tej 
pory kształt dokumentu się nie 
zmienił. D. Rogala poinformo-
wała, że protokół został przez 
radnych przyjęty i na tym etapie 
wnoszenie uwag jest niemożliwe. 
K. Mikołajczyk protestował, mó-
wiąc że protokół nie został spo-
rządzony na czas i nie mógł się z 
nim zapoznać. 
- Wcześniej nanosił pan zmiany, 
zostały one ujęte, a protokół zo-
stał przyjęty przez Radę Miejską 
- mówiła D. Rogala. - Nanosze-
nie poprawek po głosowaniu jest 
niedopuszczalne, nie wyrażam 
na to zgody, a temat uważam za 
zamknięty.
Na linii D. Rogala - K. Miko-
łajczyk iskrzyło także w dalszej 

części obrad. Tym razem poszło 
o pomysł radnego, który zapro-
ponował przeniesienie transfor-
matora i stworzenie ciągu pie-
szego z drogi wojewódzkiej do 
ZS w Tucznie. Przewodnicząca 
wytknęła K. Mikołajczykowi, że 
wykonała za niego pracę i dowie-
działa się, co należy zrobić, aby 
to przeprowadzić i jakie koszty 
dla gminy by to niosło. D. Ro-
gala poinformowała, że pomysł 
jest niemożliwy do wykonania 
ze względu na ogromne koszty 
przeniesienia transformatora, 
konieczność posiadania działki 
leżącej w odpowiedniej odle-
głości oraz zmiany planu zago-
spodarowania przestrzennego. 
Radni pokłócili się o to, co kto 
powiedział w rozmowie telefo-
nicznej…
Na zakończenie głos zabrał nowy 
prezes LZS Jedność Tuczno Da-
wid Lewandowski. Poinformo-
wał radnych, że klub znajduje 
się w fatalnej sytuacji finansowej 
i aby istniał, potrzebne jest ich 
wsparcie finansowe. Cele nowe-
go prezesa na kolejne dwa lata 
to m.in. załatanie dziury budże-
towej, przystąpienie do rozgry-
wek, a także utworzenie szkółki 
piłkarskiej. D. Lewandowski 
mówił, że szuka sponsorów, ma 
dużo pomysłów, ale bez wspar-
cia radnych i większego zaanga-
żowania ze strony zawodników 
i społeczeństwa klubu nie da się 
utrzymać. 
Z. Błaszczyk

REKLAMA
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Jadą dwie blondynki na 
rowerach. Nagle jedna z nich 
zsiada z roweru i zcayna 
spuszczać powietrze w obu 
kołach. druga zdziwiona 
pyta: -A po co Ty to robisz? 
-A bo mam siodełko za 
wysoko. 
Na co ta druga zaczyna 
majstrować przy swoim ro-
werze i zamieniać miejscami 
siodełko z kierownicą. 
-A ty co robisz?- pyta 
pierwsza -Zawraca, nie będę 
jeździła z taką idiotką!

- Kochanie, pójdziesz ze mną 
na siłownię? 
- Uważasz, że jestem gruba? - 
No dobra, jak nie chcesz... 
- I do tego leniwa? 
- Uspokój się. 
- Masz mnie za histeryczkę? 
- Wiesz, że nie o to chodzi. 
- Twierdzisz, że przeinaczam 
prawdę? 
- Nie, po prostu nie musisz 
ze mną nigdzie iść! 
- A dlaczego Ci tak zależy, 
żeby iść samemu?

- Puk Puk! 
- Kto tam? 
- Pan otworzy! Jestem Pana 
nową sąsiadką z naprzeciw-
ka. - Dobry wieczór! 
- Panie sąsiedzie chciałabym 
dzisiejszą noc spędzić pijąc 
wódkę i uprawiając nieskrę-
powany seks. Czy jest Pan 
może wolny? 
- Kh... kheee... eee.... no... 
eeee no wolny jestem. Całą 
noc jestem wolny! 
- To dobrze. Posiedzi Pan z 
moim pieskiem? On tak nie 
lubi sam być w domu.

12
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Na 4 łapy...
Nauka pozostawania

Jak nauczyć psa pozo-
stawania pod sklepem?

Po nauce pozostawania na wol-
nej przestrzeni przyjdzie kolej 
na wykonywanie tego ćwicze-
nia przed sklepem lub innym 
obiektem, przed którym pies 
będzie zmuszony spokojnie 
na nas czekać. Nauczenie tego 
elementu ma praktyczne za-
stosowanie w codziennym ży-
ciu. Podchodzimy z psem pod 
sklep i ustawiamy go tak, by 
nikomu nie przeszkadzał ani 
sam nie był niepokojony przez 
przypadkowe osoby. Najlepiej 
byłoby podczas tego ćwicze-
nia pozostawiać wychowanka 
z przypiętą do obroży smyczą. 
Bardziej praktyczne będzie 
jednak pozostawienie psa bez 
smyczy, ponieważ trudniej go 
wtedy ukraść. W wybranym 
miejscu odpinamy mu smycz 
i wydajemy rozkaz „zostań”, 
sami w tym czasie odchodzimy 
na odległość kilku metrów i 

obserwujemy jego zachowanie. 
Gdy opuści miejsce, wydajemy 
rozkaz „na miejsce”, a następ-
nie „zostań”, sami zaś odcho-
dzimy w taki sam sposób jak 
poprzednio. Po kilkudziesięciu 
sekundach powracamy do wy-
chowanka i chwalimy go, po 
czym odchodzimy ponownie, 
wydając rozkaz „zostań”. Tym 
razem zwiększamy odległość, 
chodzimy tam i z powrotem, 
bacznie obserwując pozosta-
wionego psa. Jeśli zauważymy, 
że chce on opuścić miejsce, 
ponawiamy rozkaz „zostań” 
ostrzejszym tonem. Wielo-
krotnie oddalamy się od psa i 
powracamy, by następnie prze-
nieść się pod inny obiekt i po-
wtórzyć ćwiczenie. W danym 
dniu uczymy psa przez godzinę 
przy kilku obiektach, po czym 
kończymy zajęcia i zabieramy 
wychowanka na spacer.
W kolejnych dniach ćwiczymy 
podobnie, lecz oddalamy się 
na większą odległość, a nawet 
chowamy się przed psem. W 
miarę postępów czworonoga 
w nauce przechodzimy do na-

stępnego wariantu, a miano-
wicie wchodzenia do obiektu, 
przy którym pozostawiamy 
psa. Wydajemy mu rozkaz „zo-
stań”, sami zaś wchodzimy do 
wnętrza budynku i ustawia-
my się w takim miejscu, aby 
móc obserwować zachowanie 
czworonoga. Jeśli zauważymy, 
że opuścił miejsce, wówczas 
wychodzimy, wydajemy rozkaz 
„na miejsce” i odprowadzamy 
tam, gdzie przedtem przeby-

wał. Stopniowo też wydłużamy 
czas pozostawania do około 
trzydziestu minut. Przypomi-
namy, że nigdy nie przywołuje-
my psa do siebie, lecz każdora-
zowo powracamy do niego.

Praca zbiorowa A. Wach, L. 
Wach, Wydawnictwo Novae-
res, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.

CZWARTEK, 5 MARCA 2015



Jeżeli korzystasz z upraw-
nień z tytułu gwarancji, masz 
prawo do dostarczenia wa-
dliwego towaru na koszt 
gwaranta do miejsca wska-
zanego w gwarancji lub do 
miejsca  wydania ci towaru. 
Jeżeli z treści gwarancji wy-
nika, że wada ma być usunię-
ta w miejscu gdzie znajduje 
się towar lub towar jest o 
dużych gabarytach, to nale-
ży poinformować gwaranta 
o stwierdzonej wadzie i we-
zwać go do wykonania okre-
ślonych uprawnień podając 
adres i uzgadniając termin 
przyjazdu specjalisty.

Jeśli w ramach reklamacji gwarancyj-
nej wymieniono towar wadliwy na 
nowy lub dokonano istotnych napraw, 
termin gwarancji biegnie od nowa od 
momentu dostarczenia wymienione-
go lub naprawionego produktu. Je-

żeli wymieniona została samodzielna 
część reklamowanego towaru to ter-
min gwarancji biegnie od nowa dla tej 
części.
W innych przypadkach (np. reklama-
cja w zakresie wymiany lub istotnej 
naprawy nie została uznana przez 
gwaranta lub żądałeś od niego innego 
zachowania) okres gwarancji wydłu-
ża się o czas, przez który nie mogłeś 
korzystać z towaru w związku ze zło-
żoną reklamacją.
Jeżeli skorzystasz z uprawnień prze-
pisów gwarancji, bieg terminu na wy-
konanie uprawnień z tytułu rękojmi 
zostaje zawieszony - od dnia zawiado-
mienia sprzedawcy o wadzie(najlepiej 
w formie pisemnej-doręczenie osobi-
ste, e-mail, pocztą).Termin na reali-
zację uprawnień z tytułu rękojmi bie-
gnie dalej od dnia nieuwzględnienia 
reklamacji złożonej u gwaranta lub od 
chwili upłynięcia czasu na wykonanie 
obowiązków wynikających z tej gwa-
rancji. Przykładowo; 15 lutego 2015 r. 
konsument odebrał w sklepie laptop. 
Natomiast jego wadę stwierdził 1 li-
stopada 2016  r., żeby więc skutecznie 
skorzystać z uprawnień z tytułu rękoj-
mi, powinien zgłosić ten fakt i swoje 
żądanie w ciągu roku od chwili zauwa-
żenia wady, czyli do 1 listopada 2017 
r. Konsument jednak zdecydował, że 2 
listopada 2016 r. złoży reklamację do 
gwaranta i zażąda naprawy sprzętu. 
Tego samego dnia zawiadomił również 

sprzedawcę (który nie był gwaran-
tem) o stwierdzeniu wady i o wyborze 
gwarancji jako podstawy reklamacji. 
Niestety gwarant nie uznał roszczeń 
konsumenta i 20 listopada 2016 r. od-
mówił uwzględnienia reklamacji .W 
takiej sytuacji konsument zdecydował, 
że skorzysta z uprawnień wynikają-
cych z rękojmi. Na zgłoszenie wady i 
sprecyzowanie swojego żądania (np. 
naprawy) w stosunku do sprzedawcy 
konsument ma nadal rok, licząc od 21 
listopada 2016 r. ,ponieważ między 2 a 
20 listopada ten okres był zawieszony.
Przedstawiłam Państwu warunki 
wyboru i sposoby postępowania w 
ramach dochodzenia swoich praw z 
tytułu rękojmi i gwarancji. Decyzję o 
wyborze każdy musi podjąć sam. Jeżeli 
macie Państwo jakiekolwiek wątpli-
wości w tym zakresie, to zapraszam 
do biura Federacji Konsumentów w 
każdą środę w godz.14.00 do 17.30, 
ul Okulickiego 12/12, tel.608 037 423. 
Możecie też Państwo skorzystać z 
usług powiatowego rzecznika konsu-
mentów, który przyjmuje codziennie 
w godz.12.00 do 15.30 al. Zdobywców 
Wału Pomorskiego 54 (budynek po 
szpitalu powiatowym), tel.67 250 84 
72 . 
Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów

Na rynku pojawił się nowy „podmiot 
gospodarczy”, który sprzedaje specy-
fiki zwane lekami lub suplementami 
diety nie mając stosownych pozwoleń 
na ich rozprowadzanie. Firma pod na-
zwą ENTERTAINMENT LLC  nie ma 

siedziby w Polsce i podaje fałszywy ad-
res do kontaktu. Jeden ze specyfików, 
który rozprowadza nosi nazwę „Ther-
masin”. Zamówienia są przyjmowane 
telefonicznie. Proszę nie korzystać z tej 
oferty. Specyfiki stanowią zagrożenie 

dla zdrowia i życia. Firmą zajęły się or-
gany ścigania.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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Jeszcze o gwarancji

Fałszywe suplementy

Rękojmia - druga lub kolejna re-
klamacja 
W drugiej lub kolejnej reklamacji, 
jak również przy niewywiązywa-
niu się przez przedsiębiorcę z jego 
obowiązków na etapie pierwszej re-
klamacji, dużo prostszym staje się 
odstąpienie od umowy lub żądanie 
obniżenia ceny. Nie ma znaczenia 
fakt, że wada jest taka sama lub inna 
od zgłaszanej w poprzedniej rekla-
macji. Sprzedawca nie może zmie-
nić twojego żądania odstąpienia od 
umowy lub obniżenia ceny, jeżeli:
- towar był już wcześniej wymienio-
ny lub naprawiony,
- sprzedawca nie wywiązał się z obo-
wiązku wymiany lub naprawy towa-
ru na etapie wcześniejszych żądań.
Za wadę fizyczną sprzedanego to-
waru uważa się również nieprawi-
dłowy montaż i uruchomienie jeżeli 
zostały one wykonane przez sprze-
dawcę lub osobę trzecią wynajętą 
przez sprzedawcę oraz w przypadku 
gdy sam wykonałeś tę czynność, ale 
zgodnie z zasadami wskazanymi w 
instrukcji otrzymanej od sprzedaw-
cy.
W przypadku wadliwego monta-
żu możesz żądać od sprzedawcy, 
w ramach reklamacji, demontażu i 
ponownego zamontowania w celu 
usunięcia wady lub wymiany towaru 
na nowy. W razie niewykonania tego 
obowiązku przez sprzedawcę jesteś 
upoważniony do dokonania demon-
tażu i ponownego montażu na jego 
koszt i ryzyko. W tym celu możesz 
wynająć odpowiednich fachowców. 
Jeżeli nieprawidłowego montażu 
dokonała osoba działająca z twojego 

zlecenia i nie była w żaden sposób 
związana ze sprzedawcą, to ona po-
nosi odpowiedzialność za nieprawi-
dłowe wykonanie usługi, zatem do 
niej powinieneś kierować żądanie 
naprawienia powstałej szkody. 
Jeżeli koszt demontażu i ponow-
nego montażu jest wyższy od ceny 
sprzedanego towaru, możesz: 
- żądać od sprzedawcy zapłaty części 
kosztów demontażu i ponownego 
zamontowania do wysokości ceny 
sprzedanego towaru i dokonać tych 
czynności we własnym zakresie,
- zostać zobowiązany do poniesienia 
kosztów przewyższających tę cenę.
Transport wadliwego towaru.
Przy składaniu reklamacji w ramach 
rękojmi  należy dostarczyć przed-
siębiorcy wadliwy towar. Rzecz na-
leży odesłać lub dostarczyć do miej-
sca wskazanego w umowie lub tam 
gdzie została ci wydana. Jeżeli ze 

względu na rodzaj towaru lub spo-
sób jego zamontowania dostarcze-
nie do sprzedawcy będzie nadmier-
nie utrudnione, jesteś zobowiązany 
udostępnić go sprzedawcy w miej-
scu, w którym się znajduje. Wów-
czas powinien on odebrać reklamo-
waną rzecz we własnym zakresie lub 
też rozpatrzyć reklamację i usunąć 
wadę na miejscu. Jeśli sprzedawca 
- pomimo takiego obowiązku - nie 
odbierze wadliwego towaru, możesz 
mu go odesłać na jego koszt i ryzyko.
W następnym tygodniu napiszę o 
zwrocie kosztów związanych z rekla-
macją.
Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wa-
łeckiego oddziału Federacji Konsu-
mentów
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PRAWNIK RADZI

W tym numerze kolejny artykuł 
serii dotyczącej rozwodu. Znajdą 
w nim Państwo odpowiedzi na 
pytanie co oznaczy trwały roz-
kład pożycia małżeńskiego oraz 
jakie elementy mogą znaleźć się 
w wyroku rozwodowym. Szcze-
gólną uwagę proponuję zwrócić 
na ten drugi aspekt ponieważ wy-
rok rozwodowy obejmuje swoim 
zakresem szeroki katalog spraw.

Trwały
Nawet zupełny rozkład może oka-
zać się przemijający dlatego istot-
nym jest by rozkład pożycia był 
trwały. Przy ocenie tego warun-
ku warto odnieść do orzecznic-
twa sądów, które ukształtowało w 
tym aspekcie spójne stanowisko. 
Przyjmuje się, że rozkład pożycia 
jest trwały, jeżeli doświadczenie 
życiowe prowadzi do wniosku na 
tle konkretnej sprawy, że powrót 
małżonków do pożycia nie nastąpi 
( wyrok Sądu Najwyższego z dnia 
3 lutego 2000 r., sygn. akt I CKN 
780/98). Podobnie wypowiedział 
się Sąd Apelacyjny w Katowicach 
w wyroku z dnia 12 marca 2010 r., 
sygn. akt I ACa 51/10 stwierdza-
jąc, że rozkład pożycia jest trwały 
jeżeli ustały wszystkie więzi łączą-
ce małżonków, zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że wedle 
zasad doświadczenia życiowego 
powrót małżonków do wspólnego 
pożycia nie nastąpi. 

Elementy wyroku
Wyrok rozwodowy powinien 
określać wszystkie elementy klu-
czowe dla dalszego funkcjonowa-
nia tworzonej do momentu roz-
wodu rodziny. 

Sąd orzekając rozwód orzeka tak-
że, czy i który z małżonków ponosi 
winę rozkładu pożycia. Jednakże 
na zgodne żądanie małżonków sąd 
zaniecha orzekania o winie. 
Ponadto w wyroku orzekającym 
rozwód sąd rozstrzyga o władzy 
rodzicielskiej nad wspólnym ma-
łoletnim dzieckiem obojga mał-
żonków i o kontaktach rodziców 
z dzieckiem. Ponadto orzeka, w 
jakiej wysokości każdy z małżon-
ków jest obowiązany do pono-
szenia kosztów utrzymania i wy-
chowania dziecka. Co istotne sąd 
uwzględnia porozumienie mał-
żonków o sposobie wykonywania 
władzy rodzicielskiej i utrzymy-
waniu kontaktów z dzieckiem po 
rozwodzie, jeżeli jest ono zgodne 
z dobrem dziecka. Sąd może także 
powierzyć wykonywanie władzy 
rodzicielskiej jednemu z rodziców, 
ograniczając władzę rodzicielską 
drugiego 
W przypadku, gdy małżonkowie 
zajmują wspólne mieszkanie, sąd 
w wyroku rozwodowym orzeka 
także o sposobie korzystania z tego 
mieszkania przez czas wspólnego 
w nim zamieszkiwania rozwie-
dzionych małżonków. Należy też 
pamiętać, że w wypadkach wyjąt-
kowych, gdy jeden z małżonków 
swym rażąco nagannym postępo-
waniem uniemożliwia wspólne za-
mieszkiwanie, sąd może nakazać 
jego eksmisję na żądanie drugiego 
małżonka. 
Dodatkowo jedynie na zgodny 
wniosek stron sąd może w wyroku 
orzekającym rozwód orzec rów-
nież o podziale wspólnego miesz-
kania albo o przyznaniu mieszka-
nia jednemu z małżonków, jeżeli 
drugi małżonek wyraża zgodę na 
jego opuszczenie.
Na wniosek jednego z małżonków 
sąd może też w wyroku orzekają-
cym rozwód dokonać podziału 
majątku wspólnego, jeżeli prze-
prowadzenie tego podziału nie 
spowoduje nadmiernej zwłoki 
w postępowaniu. Ze względu na 
długotrwałość postępowania o po-
dział w praktyce element taki znaj-
dzie się w wyroku jedynie w przy-
padku złożenia zgodnego wniosku 
stron w tym zakresie.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 2

Przedsiębiorca nie może na-
rzucić konsumentowi pod-
stawy złożenia reklamacji. 
Każdy składający reklamację 
ma prawo skorzystać albo z 
rękojmi albo z gwarancji (je-
żeli została udzielona). Wy-
bór należy wyłącznie do kon-
sumenta. 

Co więc wybrać? Rękojmia daje ci 
większą pewność posiadanych upraw-
nień i możliwości dokładniejszego 
przewidzenia postępowania sprzedaw-
cy z wadliwym towarem. Gdy wybie-
rzesz gwarancję, w dużym zakresie 
polegasz na tym, co zostało w niej na-
rzucone. Co do zasady gwarancja jest 
dla ciebie mniej korzystna, ponieważ 
gwarant będzie się starał ograniczyć 
swoją odpowiedzialność, czego nie 
mógłby uczynić w przypadku rekla-
macji złożonej z tytułu rękojmi. 
Wybór gwarancji jest korzystny w 
okresie, w którym nie przysługuje ci 
już ochrona z tytułu rękojmi, czyli w 
przypadku udzielenia gwarancji na 
okres dłuższy niż 2 lata od daty wy-
dania towaru. Sprzedawcy nie wolno 
zmieniać procedur zawartych w prze-
pisach o rękojmi. Może tu przyznać ci 
większe uprawnienia związane z do-
chodzeniem roszczeń wynikających z 
rękojmi za wady np. wydłużyć termin 
własnej odpowiedzialności. Nie może 
jednak cię tych uprawnień pozbawić 
czy też w jakikolwiek sposób ich ogra-
niczyć. Prawo do złożenia reklamacji z 
tytułu rękojmi masz wtedy, gdy towar 
ma wadę fizyczną, czyli jest niezgodny 
z umową (np. brak właściwości, o któ-

rych zapewniał sprzedawca, wydanie 
w stanie niezupełnym, nie nadaje się 
do celu w jakim został zakupiony, nie 
ma właściwości jakie produkt tego ro-
dzaju powinien mieć ze względu na cel 
oznaczony w umowie). Przykłady: w 
obuwiu odkleja się podeszwa, piekar-
nik nie grzeje zgodnie z ustawieniami, 
telewizor nie zapisuje kanałów, buty do 
biegania rozklejają się pod wpływem 
wody, telefon nie miał ładowarki w 
zestawie. Zasady składania reklamacji 
w ramach rękojmi dotyczą towarów 
fabrycznie nowych jak i używanych- 
jeżeli zostały kupione od przedsiębior-
cy. Nie można reklamować wad, o 
których wiedziałeś w momencie za-
warcia umowy. 
Reklamację z tytułu rękojmi składamy 
zawsze do przedsiębiorcy, który sprze-
dał ci wadliwy towar. Najlepiej jest zło-
żyć reklamację na piśmie. Należy pre-
cyzyjnie określić swoje żądanie i opisać 
zaistniałą wadę. Takie pismo można 
złożyć bezpośrednio u sprzedawcy (za 
potwierdzeniem odbioru) lub wysłać 
listem poleconym (za zwrotnym po-
twierdzeniem odbioru). 
UWAGA: Aby złożyć reklamację, nie 
musisz posiadać paragonu fiskalnego. 
Okoliczności zawarcia umowy można 
udowodnić również w inny sposób, 
np. wydruk z karty płatniczej, świad-
kowie czy wiadomość mailowa po-
twierdzająca ten fakt. Sprzedawca nie 
może uzależniać przyjęcia reklamacji 
od dostarczenia paragonu fiskalnego 
lub posiadania oryginalnego opako-
wania. Reklamację z tytułu rękojmi 
należy złożyć w ciągu roku od dnia 
zauważenia wady. Ponieważ termin 
na złożenie skutecznej reklamacji nie 
może zakończyć się przed upływem 

okresu odpowiedzialności sprzedaw-
cy to okres złożenia reklamacji może 
być przedłużony do 2 lat od wydania 
towaru. Przykład: Konsument kupił 
telefon 30 stycznia 2015 r. po 2 mie-
siącach popsuła się funkcja Wi-Fi. 
Reklamację z tytułu rękojmi może za-
tem złożyć przez kolejne 22 miesiące, 
czyli do końca trwania odpowiedzial-
ności sprzedawcy za wadliwy towar, a 
nie tylko przez kolejny rok. Zupełną 
nowością w ochronie konsumentów 
jest możliwość złożenia reklamacji po 
upływie okresu odpowiedzialności 
sprzedawcy - jeżeli wada została za-
uważona w tym czasie. W takim przy-
padku zastosowanie ma różny termin 
na wniesienie reklamacji. Nasz przy-
kładowy telefon został wydany kon-
sumentowi 30 stycznia 2015 r. Wada 
w postaci popsucia się funkcji Wi-Fi 
ujawniła się 10 stycznia 2017 r., czyli 
po upływie ponad 23 miesięcy od daty 
zakupu. Konsument może złożyć re-
klamację do 10 stycznia 2018 r., czyli 
nawet po okresie trwania odpowie-
dzialności sprzedawcy. Ważne: Jeżeli 
stwierdzisz istnienie wady fizycznej 
przed upływem 1 roku od dnia wyda-
nia rzeczy, to należy przyjąć, że wada 
lub przyczyna jej powstania istniały w 
chwili wydania ci produktu. Natomiast 
zauważenie wady między 12 a 24 mie-
siącem od zakupu powoduje, że bę-
dziesz musiał udowodnić istnienie jej 
w momencie wydania. 
Za tydzień o żądaniach przysługują-
cych konsumentowi przy składaniu 
reklamacji w ramach rękojmi.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów
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Reklamacja w ramach rękojmi

Rozwód? 
To nie takie proste 

Dzisiejszym artykułem roz-
poczniemy serią dotyczącą 
rozwodu. Spróbujemy odpo-
wiedzieć na pytanie dotyczące 
podstaw rozwodowych (prze-
słanek rozwodu), skutków roz-
wodu, elementów orzeczenia 
rozwodu. Okaże się, że całość 
postępowania rozwodowego 
nie jest taka prosta, jakby mo-
gło się z to wydawać a nabiera 
to szczególnej komplikacji w 
odniesieniu do przeprowadze-
nia sprawnego postępowania 
dowodowego.

Małżeństwo
Zacznijmy od tego, że wbrew 
dość przewrotnemu tytułowi 
artykuły, rozwód nie powinien 
być czymś prostym w tym sen-
sie, że Sąd powinien zawsze 
dokładnie zbadać wszelkie 
przesłanki rozwodu i wywa-
rzyć interesy małżonków oraz 
małoletnich dzieci. Powyższe 
wynika z faktu, że małżeństwo 
jako związek kobiety i mężczy-
zny, rodzina, macierzyństwo i 
rodzicielstwo znajdują się pod 
ochroną i opieką Rzeczypospo-
litej Polskiej. Powyższe znaj-
duje swoje potwierdzenie w 
art. 18 Konstytucji Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Małżeństwo 
znajduje się więc pod ochroną 
Konstytucji. Już więc tylko z 
tego powodu każde postępo-
wanie rozwodowe musi być 
przeprowadzone przy zacho-
waniu najwyższych norm sta-
ranności.

Co kończy?
Formalnie koniec małżeństwa 

następuje wraz z uprawomoc-
nieniem się wyroku rozwodo-
wego, jakie są jednak przesłan-
ki (warunki) rozwodu? Wbrew 
pozorom ustawodawca określił 
dość lakonicznie, że jeżeli mię-
dzy małżonkami nastąpił zu-
pełny i trwały rozkład pożycia, 
każdy z małżonków może żą-
dać, ażeby sąd rozwiązał mał-
żeństwo przez rozwód. Pożycie 
małżeńskie należy natomiast 
definiować jako szczególny 
rodzaj wspólnoty duchowej, fi-
zycznej i gospodarczej (uchwa-
ła Sądu Najwyższego, Izba Cy-
wilna z dnia 28 maja 1955 r., I 
CO 5/55). Można więc uznać, 
że dla orzeczenie rozwodu nie-
zbędne jest by w sposób trwały 
i zupełny zostały zaprzestane z 
małżonkiem kontakty fizyczne, 
więź duchowa (uczucie miłości 
do małżonka) oraz gospodar-
cza (prowadzeni wspólnego 
gospodarstwa domowego). Co 
ważne tu jednak, gdy przy zu-
pełnym braku więzi duchowej i 
fizycznej pozostały pewne ele-
menty więzi gospodarczej, roz-
kład pożycia może być mimo 
to uznany za zupełny, jeśli 
utrzymanie elementów więzi 
gospodarczej (np. wspólnego 
mieszkania) wywołane zostało 
szczególnymi okolicznościami. 

Zupełnie 
Pojęcie zupełności rozkładu 
pożycia odnosi się do rozległo-
ści ich dezorganizacji i zakresu 
dysfunkcji więzi łączących mał-
żonków. Sąd, ustalając zupeł-
ność rozkładu pożycia, bada, 
jakie stosunki między małżon-
kami zostały dotknięte rozkła-
dem. Przyjmuje się, że rozkład 
pożycia jest zupełny jeżeli więzi 
te ustały na tyle dawno, że we-
dle zasad doświadczenia życio-
wego powrót małżonków do 
wspólnego pożycia nie nastąpi. 
Co ciekawe, Sąd Nawyższy w 
wyroku z dnia 17 października 
2000 r. wskazał, że doświadcze-
nie życiowe wskazuje, iż nawet 
3 - letnie rozstanie małżon-
ków, liczących ponad 70 lat, po 
wspólnym pożyciu 38 lat, nie 
zawsze nosi cechy trwałego i 
zupełnego rozkładu
.
radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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KĄCIK KONSUMENTA

Pozew przeciwko… 
zmarłemu
Listonosz przyniósł konsumen-
towi list adresowany na jego 
nieżyjącego brata. Była to kore-
spondencja z sądu, dlatego kon-
sument postanowił list odebrać i 
otworzyć. W środku znalazł wy-
stawiony na brata nakaz zapłaty 
wydany w postępowaniu upomi-
nawczym. 
Dostawca energii żądał w nim zapłaty 
zaległych rachunków. Kwota opiewa-
ła na kilka tysięcy złotych. Konsument 
wiedząc, że może odziedziczyć dług po 
bracie jako potencjalny 
spadkobierca (postępowanie spadkowe 
nie zostało jeszcze zakończone), po-
stanowił szukać pomocy w Federacji 
Konsumentów. Był oburzony sytuacją, 
ponieważ informował przedsiębiorstwo 
energetyczne o śmierci brata na dłu-
go przed złożeniem przez firmę pozwu 
przeciwko niemu. Konsument nie mylił 
się uważając, że dług można w Polsce 
odziedziczyć 
oraz że sprawy nie powinno się ignoro-
wać.
Przedsiębiorstwo zachowało się w tym 
przypadku całkowicie nieetycznie, po-
zywając osobę, o której wiedziało, że nie 
żyje. Nakaz zapłaty wydany w postępo-
waniu upominawczym jest rodzajem 
orzeczenia, w którym sąd nakazuje po-
zwanemu zapłatę określonej kwoty 
wyłącznie na podstawie twierdzeń po-
woda i ewentualnie dołączonych do nich 
dokumentów. Sposobem na obronę po-
zwanego jest złożenie pisemnego sprze-
ciwu w terminie 14 dni od momentu 
wydania nakazu zapłaty. Jeżeli się tego 

nie uczyni, nakaz staje się prawomocny 
i można przekazać sprawę do egzekucji 
komorniczej. Gdyby konsument zigno-
rował pismo, pewnie tak by się stało i do 
akcji wkroczyłby komornik. To mogłoby 
znacznie utrudnić sprawę.
Za radą Federacji Konsumentów konsu-
ment skierował pismo do sądu, w którym 
jako potencjalny spadkobierca poinfor-
mował, że pozwany zmarł, dołączając 
odpis skrócony aktu zgonu. Sąd, otrzy-
mawszy pismo, odrzucił pozew.
Reasumując powyższe zdarzenie można 
stwierdzić - osoba fizyczna, która nie 
żyje w momencie wytaczania powódz-
twa, nie ma zdolności sądowej i brak 
ten nie może być uzupełniony w żaden 
sposób. Nieusuwalny brak zdolności są-
dowej pozwanego prowadzi do 
odrzucenia pozwu, co oznacza, że trak-
tuje się go tak, jakby nigdy nie został 
wniesiony. Podstawa prawna: art. 199 
par.1 pkt 3 kodeksu postępowania cy-
wilnego.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 2
  
W dzisiejszym artykule w dalszym 
ciągu zajmować się będziemy kwestią 
ubezwłasnowolnienia. Tym razem o 
procedurze i wniosku o ubezwłasno-
wolnienie, bowiem postępowanie w 
tych sprawach, ze względu na donio-
słość ingerencji w prawa ubezwłasno-
wolnionego, cechuje się wieloma róż-
nicami od postępowania zwyczajnego.

NIE NA ŻARTY

Postępowanie dotyczące spraw o 
ubezwłasnowolnienie należy do postę-
powań nieprocesowych. Sąd w takim 
przypadku nie przeprowadza procesu 
zakończonego wyrokiem ale postępo-
wania z udziałem stron, które nie mają 
spornych interesów, które skończone 

jest postanowieniem.
Postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
jest jednym z najdonioślejszych po-
stępowań w prawie cywilnym bowiem 
sąd w takim przypadku ingeruje w 
sposób znaczący w prawa i swobodę 
strony ubezwłasnowolnionej. Z uwagi 
na charakter sprawy jest ona rozpo-
znawana zawsze przez sądy okręgo-
we. Właściwym jest tu sąd, w którego 
okręgu osoba, której dotyczy wniosek 
o ubezwłasnowolnienie, ma miejsce 
zamieszkania bądź miejsce pobytu 
tej osoby, w przypadku braku miejsca 
zamieszkania. Pamiętać tu musimy, że 
miejscem zamieszkania jest miejsco-
wość (a więc nie dokładny adres), w 
której osoba ta przebywa z zamiarem 
stałego pobytu. 
Ze względu na charakter i powagę 
sprawy o ubezwłasnowolnienie sąd 
okręgowy rozpoznaje sprawę zawsze w 
składzie trzech sędziów zawodowych. 
Istotnym jest również to, że jednym z 
obowiązków uczestników postępowa-
nia jest prokurator. Jak więc widzimy 
sam sąd orzekający, jego skład i uczest-
nicy świadczą o niezwykłej doniosłości 
postępowania o ubezwłasnowolnienie.

KTO WNIOSKUJE?

W sprawach o ubezwłasnowolnienie 
nie występuje ogólna zasada, że wnio-
sek o wszczęcie postępowania może 
złożyć każdy, kto ma w tym interes 
prawny. Katalog osób, które mogą zło-
żyć taki wniosek jest zamknięty: 
-małżonek osoby, której dotyczy wnio-
sek;

- krewni w linii prostej oraz rodzeń-
stwo tej osoby;
- przedstawiciel ustawowy tej osoby.
- prokurator oraz Rzecznik Praw Oby-
watelskich.
Krewni i rodzeństwo nie mogą jed-
nak złożyć wniosku, gdy osoba ta ma 
swojego przedstawiciela ustawowego. 
W przypadku, gdyby wniosek złożyła 
inna osoba wówczas sąd oddali takie 
żądanie. 
Natomiast uczestnikami postępowa-
nia mogą być również inne osoby bę-
dącymi zainteresowanymi z sprawie 
oraz organizacje pozarządowe, do któ-
rych zadań statutowych należy ochro-
na praw osób niepełnosprawnych, 
udzielanie im pomocy, bądź ochrona 
praw człowieka. 
Wniosek powinniśmy jednak składać 
rozważnie i w sposób umotywowa-
ny, gdyż ustawodawca przewidział 
specjalny rodzaj sankcji za złożenie 
żądania bez przyczyny. W Kodeksie 
postępowania cywilnego wskazane zo-
stało, że jeżeli sąd stwierdzi, iż wniosek 
został złożony w złej wierze, bądź lek-
komyślnie, to wnioskodawca podlega 
karze grzywny. Grzywna może  być 
nałożona w wysokości nawet do pięciu 
tysięcy złotych. 

 Za tydzień dalej o procedurze ubez-
własnowolnienia.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nielegalny cmentarz
Kolejny temat ze studni tematów 
dla dziennikarzy, czyli Nowej 
Studnicy (gm. Tuczno). Okazuje 
się, że tamtejszy cmentarz nie 
jest nigdzie zewidencjonowany, 
czyli jest nielegalny. Kto odpo-
wiada za taki stan rzeczy? Jakie 
mogą być tego konsekwencje? 
Co grozi za nielegalny pochó-
wek? Czy można naprawić tę 
sytuację?

Cmentarz jest ogrodzony siatką, znaj-
duje się przy skraju lasu, około stu 
metrów od wsi i liczy nie więcej jak 30 
arów. W sumie znajduje się na nim za-
ledwie kilkanaście grobów.
- Ten cmentarz nie widnieje w ewiden-
cji, czyli nie ma żadnego statusu. Jeżeli 
ktoś dokonuje tam pochówków, jest 
to ewidentna samowola - stwierdza 
Ireneusz Kicman, kierownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Tucznie.

Na środku cmentarza widnieje duży 
drewniany krzyż, za którym są za-
rośnięte gruzowiska poniemieckich 
grobów. Powojennych pochówków 
dokonywano w dwóch rzędach, któ-
re widoczne są od razu przy wejściu 
na cmentarz - po prawej stronie. Naj-
starszą datą, którą można odczytać z 
epitafium jest rok 1947, zaś ostatnia 
udokumentowana data pochówku na 
nowostudnickim cmentarzu to 15 lip-
ca 2000 r. To jednak nie oznacza, że od 
14 lat nie chowano tam zwłok… 
Burmistrz K. Hara uważa, że tradycyj-
ne pogrzeby w Nowej Studnicy się nie 
odbywały, a ludzkie szczątki znalazły 
się tam w wyniku ekshumacji z innych 
nekropolii. Podejrzewa, że przeniesie-
nie zwłok na cmentarz, który de facto 
nie istnieje, było wynikiem czyjegoś 
niedopatrzenia lub niedopełnienia 
formalności przez bliskich zmarłych. 
Według burmistrza ludzkie szczątki 
zostały tam ekshumowane w ciągu kil-
ku ostatnich lat.
Od mieszkańców Nowej Studnicy do-
wiedzieliśmy się, że w pochówkach 
uczestniczył ówczesny (1990-2012) 
proboszcz (mają dokumentację foto-
graficzną). Niestety duchowny jest już 
na emeryturze, dlatego nie możemy 

zapytać jak mogło dojść do nielegal-
nego grzebania zwłok. Do obecnego 
proboszcza mimo wielokrotnych prób 
nie udało nam się niestety dodzwonić. 
- Żeby nie krzywdzić tych osób, które 
zdecydowały się pochować swoich bli-
skich na cmentarzu w Nowej Studni-
cy, będziemy dążyć do jego legalizacji. 
Sprawa niestety nie jest taka prosta, 
szukamy rozwiązań prawnych - mówi 

burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Je-
śli to się nie uda, będziemy starali się 
umożliwić przeniesienie szczątków na 
inne cmentarze, na przykład w Jezior-
kach, Rzeczycy, Tucznie lub w Marcin-
kowicach. 
Za nielegalny pochówek grozi nawet 5 
tys. zł grzywny. 
MK

Rozwód? 
To nie takie proste cz. 5

W tym artykule o władzy 
rodzicielskiej, o której sąd 
orzeka w ramach orzeczenia 
rozwodowego. Oczywiście 
sąd wydaje wyrok w tym za-
kresie w przypadku, gdy w 
rodzinie są wspólne mało-
letnie dzieci. Władza rodzi-
cielskie obejmuje bowiem 
jedynie dzieci do momentu 
uzyskania przez nie pełno-
letności. 

Czym jest władza?
Wykonywanie władzy rodziciel-
skiej oznacza, że rodzic osobi-
ście zajmuje się sprawami dziec-
ka. Chodzi tu o wykonywanie 
wszystkich obowiązków, dzięki 
którym dziecko będzie wycho-
wane w sposób zapewniający 
jego prawidłowy rozwój. Władza 
rodzicielska obejmuje w szcze-
gólności obowiązek i prawo ro-
dziców do wykonywania pieczy 
nad osobą i majątkiem dziecka 
oraz do wychowania dziecka, z 
poszanowaniem jego godności i 
praw.
Z władzą rodziców skorelo-
wany jest również obowiązek 
dziecka, które winno rodzicom 
posłuszeństwo, a w sprawach, 
w których może samodzielnie 
podejmować decyzje i składać 
oświadczenia woli, powinno 
wysłuchać opinii i zaleceń ro-
dziców formułowanych dla jego 
dobra. Jednak rodzice przed po-
wzięciem decyzji w ważniejszych 
sprawach dotyczących osoby lub 
majątku dziecka powinni je wy-
słuchać (jeżeli rozwój umysłowy, 
stan zdrowia i stopień dojrzało-

ści dziecka na to pozwala) oraz 
uwzględnić w miarę możliwości 
jego rozsądne życzenia.
Rodzice są zobowiązani wycho-
wywać dziecko pozostające pod 
ich władzą rodzicielską i kierują 
nim. Dodatkowo obowiązani są 
oni troszczyć się o fizyczny i du-
chowy rozwój dziecka i przygoto-
wywać je należycie do pracy dla 
dobra społeczeństwa odpowied-
nio do jego uzdolnień.
Dzieci pozostają pod władzą ro-
dzicielską do uzyskania pełno-
letniości. Należy też pamiętać, że 
całkowicie niezależnie od władzy 
rodzicielskiej rozstrzygana jest 
kwestia prawa do kontaktów z 
dzieckiem oraz obowiązku ali-
mentacyjnego, który to obowią-
zek nie wygasa wraz z osiągnię-
ciem pełnoletności. 

Jakie rozstrzygnięcia?
Sąd w wyroku rozwodowym ma 
obowiązek orzeczenia o władzy 
rodzicielskiej nad wspólnym ma-
łoletnim dzieckiem małżonków 
oraz obowiązek uregulowania 
kwestii kontaktów. Można wy-
różnić siedem podstawowych 
sposobów uregulowania tej wła-
dzy:
1) pozostawienie pełnej władzy 
rodzicielskiej obojgu rodzicom,
2) przyznanie jej wykonywania 
tylko jednemu z nich z ograni-
czeniem władzy drugiego rodzi-
ca,
3) ograniczenie władzy rodziciel-
skiej obojga rodziców,
4) pozbawienie władzy jednego z 
rodziców,
5) pozbawienie władzy rodziciel-
skiej obojga rodziców,
6) zawieszenie władzy jednego z 
nich,
7) zawieszenie władzy rodziciel-
skiej obojga.

W następnym nadal o rozstrzy-
gnięciu dotyczącym władzy ro-
dzicielskiej.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com



14 CZWARTEK, 5 MARCA 2015

Srebrne Libero

Pensja dla wójta

Siatkarki UKS Li-
bero w kategorii 
młodziczek wy-
walczyły srebrny 
medal i zdoby-
ły tytuły wicemi-
strzyń wojewódz-
twa.
Tydzień po rozegraniu pierw-
szego turnieju w Wałczu, gdzie 
gospodynie zwyciężyły, odbył się 
w Szczecinie 27 i 28 lutego drugi 
turniej finałowy.   
W pierwszym spotkaniu pod-
opieczne Krystyny Filipiak i 
Mariusza Marcinkiewicza nie-

spodziewanie uległy Chemiko-
wi Police 1:2 i kolejne spotkania 
były już meczami o wszystko. 
Wałczanki wygrały z Kołobrze-
giem i w meczu o tytuł mistrzyń 
województwa zmierzyły się z ze-
społem Pomorzanka Szczecin. 
Występujące w składzie: Natalia 
Honczaruk, Wiktoria Orelik, 
Zuzanna Szperlak, Marta Szul-
ga, Marika Żukowska, Martyna 
Sadowska, Kaja Krasoń, Zosia 
Szczotkiewicz, Kasia Gębala, 
Marysia Bartosik, Iza Nagórska 
i Dominika Orelik zawodniczki 
Libero uległy rywalkom 0:2 i za-
jęły drugie miejsce w wojewódz-
twie, jednocześnie awansując 
do 1/4 finałów mistrzostw Pol-
ski. Nagrodę indywidualną dla 
najlepszej zawodniczki zespołu 

otrzymała rozgrywająca Wikto-
ria Orelik - siatkarka szerokiej 
kadry narodowej w roczniku 
2000.
W najbliższy czwartek druży-
na kadetek udaje się do Mal-
borka, gdzie od 5 do 8 marca 
będzie rozgrywany turniej 1/4 
mistrzostw Polski z udziałem 
sześciu drużyn z Wielkopolski, 
woj. pomorskiego, lubuskiego, 
zachodniopomorskiego i dolno-
śląskiego.  Awans do półfinałów 
uzyskają dwa najlepsze zespoły. 
****
Siatkarski Ośrodek Szkolny w 
Gimnazjum nr 1 w Wałczu roz-

pocznie wkrótce rekrutację do 
pierwszej klasy w roku szkolnym 
2015/16. Trenerzy zapraszają 
dziewczęta z rocznika 2002 na 
zajęcia treningowe we wtorki w 
godz. 14.30 - 16.00 w hali na Dol-
nym Mieście. Informacje można 
również uzyskać bezpośrednio 
od trenerki: krystyna.libero@
wp.pl lub pod nr telefonu 509 
594 400. Zapraszamy również na 
facebookowy profil UKS Libero 
Wałcz, gdzie można na bieżąco 
śledzić klubowe wydarzenia.
piotr

Radni gminy wiej-
skiej Wałcz posta-
nowili, że wójt Jan 
Matuszewski będzie 
zarabiał tyle, ile jego 
poprzednik. Wyna-
grodzenie włodarza 
wynosić więc będzie 
5900 zł wynagro-
dzenia zasadnicze-
go, 1900 zł dodatku 
funkcyjnego oraz 
dodatek specjalny 
40 procent  wyna-
grodzenia zasad-
niczego i dodatku 
funkcyjnego.
Radni zaglądając do kieszeni 
wójta podczas ostatniej sesji (26 
lutego) byli niemal jednomyśl-

ni. Od głosu wstrzymał się tylko 
rady Jan Uran.
Nie doszło do głosowania ws. 
utworzenia sołectwa Popo-
wo. Powodem zdjęcia projektu 
uchwały z obrad był brak konsul-
tacji społecznych. Projekt wróci 
pod obrady po planowanym ze-
braniu z mieszkańcami. Do po-
rządku natomiast wprowadzono 
trzy projekty uchwał ws. wyra-
żenia zgody na zawarcie umowy 
dzierżawy nieruchomości grun-
towych w drodze bezprzetargo-
wej na dłużej niż trzy lata. Ten 
punkt wywołał kontrowersje.
- Nie mogę zrozumieć, dlaczego 
umowa jest zrywana i zawiera-
na na nowo - dziwił się radny J. 
Uran.
- Głosowanie nad tymi uchwa-
łami jest niezgodne z prawem 
lokalnym oraz przez uchwałę 
podjętą przez poprzednią radę - 
twierdził randy Witold Zalewski. 
Radca prawny stwierdził jednak, 

że wszystko jest w porządku i 
zgodne z literą prawa. 
Bez uwag przyjęto sprawozdanie 
z działalności referatu ds. gospo-
darki wodno- ściekowej. Podczas 
sesji można było się także dowie-
dzieć, że: OSP Szwecji ma proble-
my z elewacją remizy, niedługo 
może ruszyć sprzedaż działek w 

Szwecji, wójt prowadzi rozmowy 
z zastępcą burmistrza Wałcza ws. 
wprowadzenia bezpłatnych prze-
jazdów autobusowych na terenie 
gminy;  konkurs na stanowisko 
dyrektora w Szkole Podstawowej 
w Strącznie będzie przeprowa-
dzony w czerwcu br.
AK
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Liderek na podium

Spotkanie mistrza 
z uczniami

Pół wieku razem

Zawodnik UKS Li-
derek Chwiram 
Wojciech Szczepa-
niuk zdobył srebrny 
medal podczas mi-
strzostw wojewódz-
twa w biegach prze-
łajowych.
W Policach 28 lutego rozegrano 
jednocześnie mistrzostwa tego 
miasta i mistrzostwa wojewódz-
twa. Łącznie w zawodach wzięło 
udział 362 zawodniczek i zawod-
ników z kilkudziesięciu klubów. 
Organizatorzy przygotowali 10 
tras o długości od 300 do 6000 
metrów. Rywalizowano w 12 ka-
tegoriach wiekowych - od przed-
szkolaków do dorosłych.  
W biegu na 5000 m w kategorii 

juniorów młodszych (rocznik 
1999 - 98) podopieczny Marcina 
Kozieja miał prawie 20 rywali. Z 
czasem 18’52’’ zajął drugie miej-

sce i zdobył tytuł wicemistrza wo-
jewództwa.
p

W Niepublicznej 
Szkole Podsta-
wowej im. Juliana 
Tuwima w Witan-
kowie z uczniami 
spotkał się zawo-
dowy, pięściarski 
mistrz Europy w 
wadze junior cięż-
kiej Krzysztof Gło-
wacki.
Mistrz skorzystał z zaproszenia i 
26 lutego przyjechał do szkoły, a 
w sali, oprócz nauczycieli, zasia-
dło około 100 uczniów nie tylko 
z Witankowa, lecz także z niepu-
blicznych placówek z Dębołęki i 
Szwecji.
Krzysztof Głowacki opowiadał o 
początkach swojej kariery, o tym, 

w jaki sposób „zaraził” się pię-
ściarstwem. Przypomniał swoje 
sukcesy w sporcie amatorskim, 
kiedy to miał nawet okazję wal-
czyć w eliminacjach do Igrzysk 
Olimpijskich. Mówił również 
o motywach, które skłoniły go 
do przejścia na zawodowstwo. 
Opowiadał o stoczonych wal-
kach, przygotowaniach do poje-
dynków, a także o ciężkiej pra-
cy, jaką musi wykonywać każdy 
sportowiec, aby osiągnąć sukces. 
Wspominał swojego pierwsze-
go trenera Henryka Stasia i jego 
nieocenione rady, a także nacisk, 
jaki szkoleniowiec kładł nie tylko 
na trening, lecz także na naukę.
- Trener zawsze naciskał, aby na-
uka szła w parze z treningiem - 
opowiadał K. Głowacki. - Kiedy 
miałem słabsze wyniki w szkole, 
nie pojechałem na żaden turniej, 
dopóki nie poprawiłem stopni. 
Dlatego mobilizowałem siły nie 
tylko w sali gimnastycznej, lecz 

także w sali lekcyjnej.
Później przyszedł czas na pytania 
i wspólne zdjęcia, a niemal wszy-
scy uczniowie chcieli mieć fotkę 
z mistrzem i autograf pięściarza.
p

Wójt gminy Wałcz Jan Matuszew-
ski wręczył 27 lutego medale z 
okazji 50-lecia pożycia małżeń-
skiego. Uhonorowani to Barbara 
i Henryk Storczykowie z  Rudek, 
wg których lekarstwem na udane 
długie pożycie jest pogoda ducha 
i pozytywne podejście do życia.  
Jubilaci wychowali czworo dzieci i 

doczekali się siedmiorga wnuków 
i dwojga prawnuków.  Na zakoń-
czenie uroczystości wójt złożył 
odznaczonym przez prezydenta 
RP  gratulacje i życzenia długich 
szczęśliwych lat życia.
AK
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